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CZĘŚĆ UBZĘDOWA.
Lwów, dnia 18 lutego 1928.

U:
P. W ojewoda lwowski przeniósł Sekre­

t a  w IX st. sł. W ładysława M a c h  a z Rze-
do Żółkwi.

liii

Suci w F b o m n m i  ź y id i.
< ^  rozwoju ruchu w yborczego do Sej-

Senatu w śród ludności żydowskiej, śle- 
lc inożr.a stosunkowo najlepiej organiczny 

j. życia politycznego w  Państw ie. O- 
jaki ten ruch w  obecnej akcji w ybor­

n i  Przedstawia, diametralnie jest różny od 
j, r»żu z r. 1922. W ów czas tw orzyli Żydzi 

afistwa Polskiego niietylko jeden zw arty  
- narodowy, ale obóz ten widział jedyną 
 ̂ .°ią drogę polityczną w  życiu państw ow o- 

^ 1 Polskiej —w  solidarnej politycznej w spół- 
^ acir 7. wszystkiem i mniejszościami narodo- 

ePii Polski. W ów czas koncepcja wspólne - 
Bloku wyborczego Niemców, Ukraińców, 

^'ałorusinów i Żydów pow stała żyw iołow o 
ęjBlok ów pom yślany był ntetylko jako ści- 

techniczny itwór, m ający zblokowanym 
■ Pewnić jak naiwiększą ilość mandatów' do 
ji 7  ustawodawczych, ale patronow ała mu 
£ z  myśl wspólnego program owego frontu 
. tyki parlam entarnej w szystkich mnSej- 

°śdi narodowych w  Państw ie. Taki też 
, arakter miała propaganda i agitacja w y- 
^°rcza listy tego bloku „16”. Temu charak- 
iał°Wi akcii wyborczej w śród Żydów sprzy- 
^ . a okoliczność, że ii po stronie niektórych 

elkich stronnictw  polskich, na czoło pro- 
^ kandy w ysuw ały się nie tyle pewne kon­

cepcjo państwowe, ile raczej antagonizmy 
państw ow e i rasowe. Walka, prowadzona w 
ówczesnych warunkach o ciała ustaw odaw ­
cze, zam iast podkreślać najaktualniejszy po­
dówczas postulat konsolidacji państwowej, 
niwelującej antagonizmy nacjonalistyczne, 
podsycała te ferm enty l przeobraziła zm aga­
nia się w yborcze w wzajem ną w alkę bloków 
narodowościowych.

Jak należało przew idyw ać, owa platfor­
ma polityczna, kryjąca w sobie poważne nie­
bezpieczeństwo dla konsolidacji Rzeczpos­
politej, poczęła z czasem itracić swój zaw o­
dny urok propagandystyczny, a tern samem 
i w yznaw ców . Przyczyniło  się do tego i pa­
roletnie doświadczenie parlam entarne, które 
uświadomiło Żydom, że interes polityczny 
i gospodarczy ludności żydowskiej, zgoła 
innymi bieży itoramli, niż tendencje politycz­
ne i socjalne mniejszości etnicznych, a sto­
pniowe zużywanie się haseł antagonizmów 
narodowościowych i rasow ych przypom nia­
ło im, że łączenie polityki żydowskiej na 
dolę i niedolę z kierunkiem polityki Rusinów, 
Białorusinów lub Niemców, sprzeciwia się 
i tradycji i historycznemu układowi życia 
Żydów na ziemiach polskich. Ostateczny zaś 
cios gotowało owej ideologji przeobrażenie 
polityczne z m aja 1926.

Jak  cały kierunek polityki państwowej, 
tak i te zakresy zagadnień, które dotyczą 
współżycia narodowościowego w  Państw ie, 
uległy od tych przełom owych dni radykal­
nej zmianie. W obec silnych posunięć Rządu, 
zmierzających do utwierdzenia praw orząd­
ności w  życiu państwow em  i do sanacji) mo­
ralnej i materjalnej społeczeństwa, ferm en­
ty  walk narodowościowych, przyczyniające 
się do tego, że parlam entaryzm  nasz przed­
stawia arenę jałowej, bezpłodnej walki 
wszystkich przeciw wszystkim , stały  się 
anachronizmem. Odrodzenie finansowe i u- 
zdrowienie gospodarcze w yw oła ły  natural­
ny proces realnego ustosunkowania się w iel­
kich rzesz żydowskich, reprezentujących 
element handlowy, przem ysłow y i rękodziel-

! niczy, do zagadnień państw ow ych. Nadto 
1 liberalna i biorąca w rachubę specyficzne re­
ligijne i  palestyńskie aspiracje żydow stw a, 
polityka W leeprem. Bartla do reszty  usunę­
ła  grunt z pod nóg koncepcji, k tó ra w  w spól­
nym froncie Żydów z mniejszościami naro- 
dowemi, w idziała jedyne w yjście i jedyny 
nakaz rozumu politycznego. Batuta nacjona­
lizmu nie znajduje już w  społeczeństwie ży- 
dowskiem zgranej, posłusznej orkiestry, a 
ruch w yborczy, k tóry  — rzecz naturalna — 
jest w yrazem  tych zmian, wykazuje odmien­
ne oblicze.

W praw dzie i w  obecnym ruchu w ybor­
czym  spotykam y jeszcze koncepcję bloku 
mniejszości narodowych, ale jest ona już 
objawem szczątkowym . W śród Żydów w ię­
cej jeszcze, niż w śród innych narodowości', 
idea ta  traci na w pływ ie, a tocząca się obe­
cnie akcja w yborcza usunęła wielkie połacie 
kraju z pod jej panowania. Społeczeństwo 
żydowskie w alczy obecnie o reprezentację 
w Sejmie na sześciu program owych odcin­
kach.

Jednym  z nich tylko, i to dość słabym, 
jest blok mniejszości narodowych w Polsce 
(Lista Nr. 18), w  którym  Żydzi reprezento­
wani są przez sjonistycznego przyw ódcę b. 
Kongresówki, p. Orynbauma, do którego ró­
wnież należą grupy rzemieślnicze i niiezor- 
ganizowane grupy ortodoksji ziem. b. K ró­
lestwa. W  ruchu w yborczym  obecnym ob­
serwujem y natomfast antytetycznie, że zna­
czny odłam żydostw a, stojący na gruncie 
współpracy z Rządem, a nie godzący się z 
polityką żydowskich przyw ódców  w  W ar­
szawie, popiera listę Bloku W spółpracy z 
Rządem — „jedynkę”, na której widzimy 
też wielu wybitnych działaczy żydowskich, 
znanych czy to z działalności w poprzednim 
Sejirfe, czy to z życia publicznego. I tak, na 
liście państwowej „jedynki” spotykam y na­
zwisko dra Lówenherza, na listach okręgo­
wych, m. ł. w odza ortodoksyjnej „Agudy”, 
Kirschbrauna i prezesa Centrali Kupców w 
W arszaw ie, Wiślickiego. W  całem Państw ie

lista ta znajduje poparcie sfer ortodoksyj­
nych.

Największą bodaj formacją wyborczą 
czysto żydowska, jest „Zjednoczenie naro- 
dowo-żydowskie” w  Małopolsce (lista Nr. 
17), reprezentujące ideę samodzielnego ak ty ­
wnego udziału Żydów w  w yborach. Zjedno­
czenie to, na którego czełe stoją b. poser dr. 
Reich we Lwowie i b. pos. dr. Thon w  Kra­
kowie, opiera się na wszystkich narodowych 
stronnictwach w śród Żydów, jakoteż na 
kupcach i rzemieślnikach, zorganizowanych 
w stowarzyszeniach. Znamiennem jest, że 
z przylegających do Małopolski ziem podol­
skich i wołyńskich, dochodziły głosy, żąda­
jące rozszerzenia akcji ..Zjednoczenia” i na 
te ziemie.

W' Małopolsce przeciwstawiają się liście 
„Zjednoczenia narodowo-żydow skiego” dwie 
listy ściśle robotnicze: lista Nr. 4 („Bund”) 
•i „Poalej-sjon” lewica (lista Nr. 5), których 
siła jednak jest niezbyt wielka. W pewnyctt 
okręgach socjalistyczne grupy żydowskie 
popierają P. P. S. O wiele silniejsze są te 
stronnictwa w b. Kongresówce, w  W arsza­
wie, w  Łodzi i Lublinie; tam  też zachodzi 
możliwość zdobycia przez nie jakiegoś m an­
datu.

W  Kongresówce nadto staje do w spół­
zaw odnictwa również znaczną ilość zw olen­
ników skupiający „Ogólno-żydowski narodo­
w y blok w yborczy do Sejmu i Senatu” , lista 
Nr. 33, z której ramienia kandydują wspól­
nie niektórzy z przyw ódców  ortodoksji 
„Folkiści” it. j. żydow ska partja ludowa, i re­
prezentanci zrzeszeń zawodowych. Lista ta 
staw ia także w Małopolsce swoich kandy­
datów, tu jednak raczej czysto formalnie, 
gdyż. sfera, do której apelują, jłublicznic po­
piera listę w spółpracy z Rządem.

Naogół więc widzimy w  ruchu w ybor­
czym żydowskim znaczne rozbicie, które 
dowodzi, że społeczeństwo żydowskie w  
Polsce znajduje się w stadjum znamiennych 
przeobrażeń.
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^od słońcem szatana.
*»Ui°ryzowany przekład Aleksandra Wata.

raz, lecz ze dwadzieścia razy po- 
t,0ąp ał to słowo, w strząśn ięty  do głębi ka- 
br? bełkotał jak pijany. Ziemia paliła go 
$ięeZ grube podeszwy, widnokrąg obracał 

3aB koło wozu. Czuł się lżejszym od figu- 
j)r f  Borku, cudownie lekkim i wolnym w 
«ite^ neni powietrzu. „Zdawało mi się, że je- 
twi Wyzwolony z pęt śm iertelnych” — 

pędził.
Ssa ^akie słowo, albo jaka cisza — jeśli ci- 
chą 3'ez cudowniejsza — była dość mo- 

podnieść taki ciężar? Co mu po- 
teg0 Z1̂  do ucha tragiczny ten starzec, któ- 
0dtra dna w zburzyło kuszenie, który  — 
tlQga ° lly przez wszystkich, naw et przez 
%ije ’ R e z o n y ,  ciemiężony — szukał przed 
hic Przyjaznego spojrzenia? My o tem

’edzi'e ć n,je możemy... 
stoDr~ Ach! Szatan trzym a nas pod swetni 

rzekł w  końcu łagodnym  i ule- 
p  Słosem.

zózb,,r°Boszcz z Luzarnes w ybełkotał ze 
lePiem:

w ^ rzyjacielu mój, bracie, nie poznałem 
VVas-  Nie wiedziałem... Bóg zesłał 

M  Bu chwale diecezji, Kościoła, ołta-
akto| 3Wdy... i tak  cudownie obdarzony, 
A t l*  W d y ch a  ksifejdź proboszcz, czuje się 
( lech JB tkonanym ! Kto? Ksiądz proboszcz! 

Q, wolno będzie w yrazie przynajmniej 
Bię j^ ^ n ie ,  moją wdzięczność za dobro, 

‘ Bsiądz w yśw iadczył, za entuzjazm...

— Ksiądz n3e zrozumiał mnie — odrzekł 
poprostu proboszcz z Lumbres.

W iedział, że powinien milczeć, a jednak 
będzie mówił. Słabość ma swoją logikę 
i swój spadek, podobnie jak bohaterstwo. 
W szakże sta ry  kapłan nie odrazu zdecydo­
w ał się zadać ostatnie ciosy.

— Nie jestem św iętym  — zaczął. — P o­
zwól mi mówić. Może jestem potępiony... 
Tak! obejrzyj mnie... .Moje przeszłe życie 
oświetla się, Widzę je jak krajobraz, jak 
z góry w Chennevieres m iasteczko Pin. T ru­
dziłem się, aby wyzwolić się ze świata, p ra­
gnąłem tego, lecz tam ten jest silniejszy 
i przebieglejszy, pomógł mi skruszyć w szel­
ką nadzieję. Jakże cierpiałem, SabirouW Ileż 
to  razy połykałem  ślinę! Podsycałem  w  so­
bie tę ohydę: jakgdybym  przyciskał do serca 
djabła-niemowlę. Byłem  już u kresu sił, gdy 
to przeżycie złam ało mnie ostatecznie. Jaki 
głupiec był ze mnie! Bóg jest w tem  nieobe­
cny, Sabiroux!

W ahał się jeszcze, wobec tej niewinnej 
ofiary: kwitnącego kapłana o czystych o- 
czach. A potem uderzył z wściekłością i po­
dwoił cios:

- -  Święty! W y w szyscy macie tylko to 
słowo na ustach. Święty. C zy wiecie, co to 
znaczy? 1 ty  nawet, Sabi,roux, pamiętaj! 
Orzech rzadko wchodzi w nas przemocą, 
przeważnie w krada się podstępnie. W ciska 
się jak powietrze. Nie m a ani kształtu, anlii 
koloru, ani sobie w łaściw ego smaku, lecz 
przybiera wszystkie. Obrabia nas od w ew ­
nątrz. Obok kilku nieszczęśliwców, których 
pożera odrazu. których krzyki w prawiają 
nas w  zdumienie, ilu jest takich, którzy  są 
już zimni, ą nie są naw et trupami, jeno pu- 
stemi trumnami. Zbawiciel powiedział to;

jakiemi słowy, Sabiroux! Nieprzyjaciel k ra ­
dnie w szystko, naw et śmierć, a potem ula­
tnia sfilę ze śmiechem.

(Ter, sam płomień drgnął ponownie w  je­
go zastygłem  spojrzeniu niby cień na murze).

— Jego śmiech! Oto oręż księcia św ia­
ta. W ym yka się z każdern kłam stwem , 
przyjmuje w szystkie tw arze, naw et nasze 
w łasne. Nfgdy nie czeka, nigdzie się nie o- 
kreśla. Jest w  spojrzeniu, które go w yzyw a, 
jest w  ustach, które mu zaprzeczają. Jest w 
grozie mistycznej, w  pewności i pogodzie 
głupca... Książę św iata!

— Czemu ten  gniew ? Przeciw  komu? 
—• indagował poczciwie proboszcz z Luzar­
nes.

Lecz św ięty z Lum bres nie pozwalał rnu 
dokończyć:

— Ludzie tacy, jak ja! Pism o święte 
mówi o tem, Sabiroux, gubią się w swej m ą­
drości.

Następnie zapytał go naraz swym  ostrym  
głosem:

— Książe świata... co myślisz o tym 
świecie, Sabiroux?

— Mój Boże, bezwątpienia... w yszeptał 
poczciwiec.

— Książe św iata; oto rozstrzygające 
słowo. On jesit księciem t e g o  ś w i a t a ,  
trzyma go w ręku, jest jego królem.

...Jesteśm y pod stopami szatana —. 
podjął po pauzie ksiądz Donissan — ja b ar­
dziej nawet, niż ksiądz, z beznadziejną pe­
wnością. Jesteśm y zdeptani, zatopieni, zako­
pani. On nie zadaje sobie naw et tyle trudu, 
żeby nas usunąć; jesteśm y tak słabi, że ła­
tw o czyni z nas sw e narzędzlie; on w ysłu ­
guje się nami, Sabiroux. W  tej oto chwili

czemże jestem, ja sam ? Gorszycielem księ­
dza, cierniem, a jego to ręka wbija ten cierń 
v/ serce księdza. W ybacz mi, na miłosierdzie 
bosKie! P rzez całe życie hodowałem  w mil­
czeniu tę myśl, z każdym  dniem dojrzalszą. 
Już jej nie trzym am  — pochłonęła mnie ona. 
Ja tkwię w  niej, w  item swojem piekle' Zna­
łem zbyt wiele sumień ludzkich, Sabiroux, 
za bardzo nasłuchałem się słowa ludzkiego, 
które już nie maskuje hańby, lecz, owszem, 
obnaża ją; hańba czerpana u źródeł, w yssa­
na jak krew  z rany. W ierzyłem , że mogę 
walczyć, jeśli nie zw yciężyć. W  pierw szych 
czasach służby apostolskiej urabiam y sobie 
tak  niezwykły, tak  wspaniałom yślny sąd o 
grzeszniku. Bunt, bluźnierstwo, św iętokradz­
two, w  tem jest swoista, dzika wielkość, to 
są bestje, które można poskromić... Poskro­
mić grzesznika! O, śmieszna myśl! Poskro­
mić słabość i tchórzostw o! Kogo nie zmę­
czy stałe podnoszenie bezwładnej m asy? 
W szyscy są jednakow i! Nawet w  uniesie­
niach spowiedzi, naw et w uldze odpuszcze­
nia — kłam cy, odwieczni kłam cy! O dgry­
wają rolę ludzi mocnych i napiętnowanych, 
którym  nie nałoży w ędzidła konwenans, mo­
ralność i reszta, którzy proszą się o silną 
rękę! Ach, co za nędza! W szak są ochw a­
ceni! W idziałem takich, uważaj, widziałem 
takich, których imię kobiety rzucało w  kon­
wulsje wściekłości, którzy dręczeni s tra ­
chem, w yrzutam i sumienia i zazdrością, czoł­
gali się u nóg moich jak zwierzęta... w idzia­
łem takich. Nie! nie! to ogromne oszustwo, 
ten śmiech okrutny, ten zw yczaj profanow a­
nia tego, co się następnie zabija — to jest 
szatan — zw ycięzca! Zrozumiałeś mnie. 
Sabiroux?

(C. d. n.)

V



2

Z Rady Ministrów.
W  piątek, dnia 17 b. m. o godz. 17-tej 

odbyło się pod przewodnictwem  W icepre­
miera p ro t  B artla posiedzenie Rady Mini­
strów , na którem  uchwalono m iędzy innemi: 
Projekty rozporządzeń P rezydenta Rzplitej 
w  sprawne zm iany art. l rozporządzenia z 
dnia 30 października 1926 o utworzeniu po­
wiatu morskiego w  Gdyni, o wojskowych 
zasiłkach wojennych, projekt rozporządze­
nia R ady M inistrów w  sprawie częściowej 
zmiany rozporządzenia z 19 lutego 1926 do­
tyczącego umundurowania urzędników słu­
żby dyplom atycznej lii konsularnej, projekt 
rozporządzenia P rezydenta o podstaw o­
wych obowiązkach i praw ach szeregowych 
m arynarki -wojennej, o odbywaniu ochotni­
czych lotów ćwiczebnych na płatowcach 
wojskowych, o zaopatrzeniu b. skazańców 
politycznych, w  sprawie uzupełnienia nie­
których postanowień rozporządzenia z 27 
grudnia 1924 o prze rachowania zobowiązań 
związków sam orządowych, oraz o obliga­
cjach opartych na takich zobowiązaniach, 
v/ sprawie likwidacji Skarbu Narodowego.

Pozatem  na wniosek M inistra W. R. 
i O P  Rada M inistrów uchwaliła projekt 
rozporządzenia P rezydenta o kwalifikacjach 
zaw odow ych do nauczania w  szkołach za- 
wodowych, o kwalifikacjach zawodowych 
nauczycieli szkół powszechnych i o, Pań- 
stwowem  Muzeum Zoologicznem.

Zgodnie z wnioskiem M inistra rolnic- 
twra Rada M inistrów uchwaliła projekt roz­
porządzenia P rezydenta Rzplitej, uzupełnia­
jącego art. 97 rozporządzenia z 22 sierpnia 
,1922 o zwalczaniu zaraźliwych chorób zwie­
rzęcych. a na wniosek Ministra przem ysłu 
i handlu projekt rozpoiządzenia Prezydenta 
o uzupełnieniu taryfy  celnej z 26 czerw ca 
1927 i w  sprawfe zmiany niektórych posta­
nowień rozporządzenia z 26 grudnia 1924 o 
organizacji giełd

W  dalszym  ciągu R ada M inistrów u- 
chw aliła projekt rozporządzenia P rezydenta
0 prawie lotniczem, oraz o zezwoleniu na 
zabezpieczenie na hipotece dóbr Zamoyskich 
zobowiązań ordynata do w ypłacenia zasił­
ków em erytalnych na rzecz urzędników' 
Kas oszczędności i przezorności.

W reszcie R ada Ministrów uchwaliła 
projekt rozporządzenia P rezydenta Rzeczy­
pospolitej o Policji Państw ow ej oraz projekt 
uchylający ustaw ę z 30 kwietnia 1926 o po­
pieraniu przem ysłu cynkowego, o uzupeł­
nieniu niektórych postanowień ustaw y z 28 
.maja 1920, o polskich statkach handlowych 
morskich, o zegludze spraw nej na śródlądo­
w ych drogach wodnych, o opieKunach spo­
łecznych, o komisjach opieki społecznej
1 w  sprawie dodatkowego kredytu w  budże­
cie MhLsfterstwa spraw  w ew nętrznych na 
pomoc lekarską dla funkcjonariuszy pań- 
stwow ych.

Zgodnie z wnioskiem M inistra skarbu 
uchwalono projekt rozporządzenia P rezy ­
denta Rzplitej o spłaceniu zobowiązań Skar­
bu Państw a określonych na zasadzie art. 4 
ustaw y z r. 1925, a w ynikających z tytułu 
pożyczek państw ow ych od r. 1918 do 1920, 
w płaconych złotem lub walutami pełnow ar- 
tościowemi, projekt rozporządzenia P rezy ­
denta o upoważnieniu M inistra skarbu i lo­
kowaniu gotowizny w  papierach w artościo­
wych. W  końcu R ada Ministrów, na wnio­
sek M inistra sprawiedliwości, uchwaliła pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej w  
spraw ie w ydaw ania Dziennika taryf i za­
rządzeń kolejowych.

Poważna sytuacja.
Rzesza niemiecka przechodzi ciężkie 

dni. Zatarg o ustawę szkolną — jak w iado­
mo — rozbił z truden sklejoną większość 
rządową, obecnie więc gabinet w ytęża 
wszelkie siły, by kryzys nie poczynił zna­
czniejszych szczerb i zażegnany został mo­
żliwie jaknajprędzej. Przebieg tych zabie­
gów według depesz otrzym anych w  nocy 
przedstaw ia się następująco:

Gabinet obradow ał w czoraj bez przer­
w y  od godz. 10 rano nad program em  ko­
nieczności państw ow ych, k tóry  miałby być 
załatw iony jeszcze przed rozwiązaniem 
Reichstagu. O godz. 12 w  południe zebrał się 
na normalne posiedzenie Reichstag, aby 
prowadzić dalej obrady nad drugiem czyta­
niem etatu m inisterstw a pracy. Równolegle 
z obradami Reichstagu prow adzi w dalszym 
ciągu swe obrady rząd Rzeszy.

„Nachtausgabe” stw ierdza, że w czoraj­
sze obrady Drzedpołudniowre gabinetu do­
prow adziły  do porozumienia w spraw ie pro- 
gram a pomocy dla rolnictwa. Posiedzenie

popołudniowe poświęcono dyskusji n aJ  de­
zyderatam i socjalnemi, wysuniętem i przez 
centrum w  związku z program em  społecz­
nym. Załatwienie tego budżetu przedstaw iać 
ma wielkie trudności. Opozycja i centrum  
zażądały, aby partje koalicyjne już obecnie 
zgodziły się na rozwiązanie Reichstagu z 
końcem marca, jeżeli do tego czasu nie zo- 
stanie załatw iony pi ograni konieczności 
państw owych. Dziennik twierdzi, że żądanie 
to może doprowadzić do rozbicia dotychczas 
sowych rokowań, a w  następstw ie do roz­
wiązania Reichstagu w  ciągu najbliższych 
godzin.

Koła parlam entarne Reichstagu oczeku­
ją też każdej chwili decyzji co do terminu 
rozwiązania Reichstagu i nowych wyborów . 
Jak stw ierdza prasa popołudniowa, w  roko­
waniach między dotychczasowem i stronnic­
twami rządowemi i w  naradach gabinetu 
zarysow ały  się między stronnictwem  nie- 
miecko-narodowem a centrum  ostre rozbież­
ności w  poglądach na zakres program u ko­
nieczności państwowych. Niiemiecko-naro- 
dowi żądają znacznego rozszerzenia progra­
mu pomocy dla rolnictwa, w ykraczającego 
znacznie poza ram y projektu komisyjnego. 
W  przemówieniu niemiecko-riarodowy mini­
ster Schiele zażądać miał kategorycznie 
przeprowadzenia podwyżki ceł i skontyn- 
gentowania przyw ozu mięsa, a naw et zała- 
iwienia spraw y procentów  od długów za­
ciągniętych przez rolnictwo w  Rentenbanku. 
Centrum odpowiedziało na to rozszerzeniem 
program u społecznego.

Rząd R zeszy przedłożył Reichstago w-i 
memoriał w  sprawie reform y ordynacji w y ­
borczej, mającej na celu zapobiec tworzeniu 
się drobnych grupek w yborczych. Nad tym 
memoriałem rozpoczęły dyskusję poszcze­
gólne komisje Reichstagu. W iadomość po­
w yższa w yw ołała  poważne zaniepokojenie 
w śród mniejszości; narodow ych w Niem­
czech, które stwierdzają, że projektow ana 
reforma zm ierza do niedopuszczenia mniej­
szości narodow ych do parlamentu niemiec­
kiego, Mniejszość polska w  Niemczech ma 
obecnie dw u przedstawicieli w  Sejmie pru­
skim, natom iast nie m a ani jednego posła w  
Reichstagu. Obawiają się więc, że reforma 
ordynacji w yborczej w duchu memoriału 
rządu m a doprowadzić do pozbawienia P o ­
laków naw et dw u obecnie posiadanych man- 
datów  w7 Sejmie pruskim.

O godz. 22 rozpoczęło się n o w e posie­
dzenie przedstawicieli rządu z  przedstaw i­
cielami byłyclrt stronnictw7 rządowych. — 
W  międzyczasie wicekanclerz łle rg t rozpo­
czął rozm ow y z przedstawicielami socjali­
stów  i demokratów, aby uzyskać ich zgodę 
na załatwienie projektowanego przez rząd 
programu. Od decyzji tego ostatniego posie­
dzenia zależy termin rozwiązania Reichs­
tagu.

Równocześnie z przesileniem parlam en­
tu zawisło nad Rzeszą inne niebezpieczeń­
stwo, tym  razem natury  przem ysłow ej, Ro­
kowania rozjemcze w7 sprawie zatargu w 
przem yśle metalurgicznym, nie doprowadzi­
ły  — jak dotąd — du pomyślnego wyniku, 
Obie strony zacięły się w swych żądaniach 
i nie okazują bynajmniej chęci do jakichkol­
wiek ustępstw. W  ostatniej chwili nawret 
funkcjonariusze i urzędnicy przem ysłu m e­
talurgicznego ogłosili sw ą solidarność z ro­
botnikami. Zarządy fabryk odpowiedziały 
lokautem.

Do Berlina nadeszły wiadomości, że we 
I rankfurcie nad Menem i w  Baw arii w yw ie­
szono ogłoszenliia, zapowiadające zamknię­
cie fabryk 22 lutego. W  Norymberdze lokaut 
dotknąłby około 30.0U0 ludzi, a w  całej B a­
w arii około 85.000. 01brz3rmie fabryki kon- 
cenrnu elektrycznego Siemensa w  Berlinie, 
zatrudniające około 100.000 robotników, za­
powiedziały również zamknięcie fabryk w 
dniu 22 lutego. — W ytw orzy ła się sytuacja 
istotnie nie do pozazdroszczenia.

Nowy Nuncjusz Apostolski 
przyjacielem Polaków.

Am basador Rzeczypospolitej Polskiej 
przy W atykanie Skrzyński wydał przyję­
cie na cześć nowego nuncjusza apostol­
skiego w Polsce magr. M armaggi. W roz­
mowie z korespondentem  P. A. T. nuncjusz 
Marmaggi podkreślił, iż zawsze interesow ał 
się spńawami Polski, a w szczególności e- 
migrantami polskimi w Rumunji podczas 
swego pobytu  w tym  kraju, oraz brał udział 
w uroczystościach związanych z przewiezie­
niem zwłok Sienkiewicza. Nuncjusz zawsze 
widział w Polsce jedno z większych państw  
katolickich a przytem  iedno z  najwierniej­
szych, Przyjedzie on do Warszawy w pierw­
szym tygodniu marca.

Z prasy warszawskiej.
Im bliższy dzień wyborów, a  wra* z  nie­

mi i zw ołania Sejmu, leni głębiej zaryso­
wują się różnice poglądów co do tego, co 
ma Oku winny, mieć pzredew szy stki ern w y ­
bory i jakie to  mają bj-ć główne i podsta­
w ow e zadania nowych izb. W  tej sprawie 
m am y do zanotowania ciekawy dwugłos 
dwu pism, zasadniczo niezgodnych z cela­
mi mającego się zebrać parlamentu. Tak 
więc „Głos P raw d y ”, w ysuw ający zasadę, 
jż interesy P aństw a wyżej należy stawiać, 
niźfi teorię parlam entaryzm u, pisze:

,W ybory -obecinę — mówiąc krótko — 
mają wykazać, o zy  możliwą jest stabilizacja 
Państw a, taktem jakie anio jest w swioijej struk­
turze socjalnej, gospodarczej i mairodiawiościo- 
■w-ej, ,w oparciu oi Sejm.

Nile -wchodzą tu -w grę aoi kw estje so­
cjalne, ani duchowe, ar.i te ż  jakitakołtwie-k bądź 
-iuinie, przeżywiające obecnie okres większego 
lub mniejszego zaspokojenia i pacyfikacji. W y­
ciąganie ich sw tej -chwili jest i nieszicize-rym 
-i szkodliwym mianęw-reim. Szkodliwym ponie­
w aż -odwraca on uwaigę -od prostej a  groźnej 
p raw dy niasz-ego położenia, k tó ra  brzmi:

— Paroletnie próby zapewnienia Państwu 
ładu ii. stabilizacji przez Sejm — dały  jaLujj- 
goirsiz-e rezultaty . Przeiz 20 miesięcy, dzielących 
r.,as od chwili, gdy izada-niie to  -wiziąt na s-woje 
barki, Piłsudski, pąiitje dem okratyczne nie pod­
dały  -w -praktyce rewizji, swioiiich metod piacy, 
by  stw orzyć W‘■ pa-rlarnemicŁe w,spólnemi Siłami 
pewne -oparcie dla Państw a. Pnzeeilwme, zam ­
knęły  s-ię -jeszcze ciaśniej w  -opłotkach siwych 
egoizinów i rozbiły między sobą jeszcze itu,- 
cmiej. Każdy w siwojej zagrodzie mnoży żalę do 
Piłsudskiego, że go nie uw aża <za jedynego 
swe-gc przyjaciela i menitorai, i cizeka, aż  cały 
na-ród prizyjdizi-e ma jego podiwórko. A tym w. 
sem rzeczyw istość no,czy się siwipją drogą i oto 
sta je przeć nami pytanie: — czy nie idziemy 
na oślep ku sytuacji, w której się okaże, że 
sejmowi losów P aństw a pow ierzyć nie można 
i trzeba w ybierać między Polską a parlam enta­
ryzmem, w obecnej jego formie".

Całkiem  -odmienne, wprost diametralnie 
przeciwne, stanowisko w stosunku do pro- 
olemu działalności oczekiwanego parlam en­
tu, -zajmuje oczywiście „Robotnik”. P . P . S. 
pragnie w yładow ać jaknajrychlej cały swój 
program  sejmowy i zgóry odpiera myśl o- 
gramczenia zakresu zadań sejmowych, na 
razie choćby do rzeczy dla P aństw a podsta­
wowych. P. Niedziałkowski deklaruje się w  
tym  względzie stanowczo i powiada:

„W pew-nycb kotach istnieje przekonanie, 
ze trzeci, ,z rzędu parlam ent Rzeczypospolitej 
wiihiiein ograniczyć 3,wioją pracę do- rew izji kon­
stytucji, -przynajmniej ogram-iczyć ją ma-raizie w 
-takim -sensi-e. Co dó mas, zajmiemy stanowisk-;- 
inne. Życj-e nie znlos® sztucznego- w yodrębnia­
nia pawiny-oli iz-agadinii-eń -z iró-wmoiległem oimija- 
niem -poizo-stalych. Spraw y palące naprawdę 
staną z  pun-ktu m-a -porządku dziem-uym, My u- 
czynimy -wszystko, by n ikt nie mógł udawać, 
że „chwiioiwM1 -o nich zapo-minilał.

To, -co ,,-wioła wielkim głose-m" o decy­
zję, o rozstrzygnięcie, można ująć ,w punkty 
następujące:

1) Ustrój Państiw-a. Mamy -tu grupę pro­
blemów size-rs-zą od samej tylko- -rewizji- -kon­
stytucji:; obejmuje -oma również organizację sa­
morządu, kw estję -nianodiowioścłiotwą, -ustawowe 
zapewniien-i-e wykonania prze-pis-om Konstytucji.
2) Organizacja życia s-połecziiio-gosipodarcz-e.go. 
-Właśnie wygasły m andaty członków Ko-misj 
Ankietowej! olbrzymi materjał, zebrany przez 
nią, ,i wn-ioski jej .więks-zo-stSl odegrać muszą 
-rolę -podstawy, m  któ-rej Socjalizm zbuduje 
konkretny, szczegółow y plan ustaw, raiezbęd 
mych d la w prow adzenia w  ży-ciie projektów na­
p raw y położenia gospodarczego w myśl po­
trzeb mas pracujących. W tern dziele -umiesz 
czarny także ustaw odaw stw o ubezpiecz c-nu 
i wioigóle ochronyj pracy. 3) Reforma rolna. 4) 
Zagadnienie- płac robotniczych, pr-arowm-tez-;, cli 
-i urzędniczych. 5) Reforma system u podatko­
wego".

Z tern precyzowaniem , może przed- 
wczesnem n-ieco, program u pizj-szłj-ch 
od którego »zdaleka wieje interesem  klaso­
w ym  — m ożnaby się, rozumiejąc sytuację 
swyioh walk- parlameinitamiyah, programu, 
P. P. S., pogodzić w pew nym  stopniu, tru ­
dniej jednak straw ić z czysto etycznego 
punktu wiidizeoia ipir-oroctwa, któremi kończy 
autor artykułu swe w yw ody. Zdaniem jego, 
w  Sejmie Blok w spółpracy z Rządem po­
godził się w  bardzo wielu spraw ach z „Pia­
stem”, z Uhudecją i z Endecją, a na straży  
praw dziw ych interesów  ludu stać będą w y ­
łącznie socjaliści. To już jest zw ykła dem a­
gogia, nic więcej, trzeba mieć na nią jednak 
oczy otw arte.

„Epoka” zajmuje się spraw ą faktycznej 
likwidacji osławionego „Listu pasterskiego”. 
Uwagi jej przedstaw iają dość wiernie, dość 
skomplikowany stan -nze-azy, jaki powstał 
na tem tle obecnie. Oto przekonywujące ze­
stawienia:

„W miarę, jak unarodowi - dem okracja i 
jej satelici — -pisze „Epoka" — zaczęli posłu­
giwać się w  -akcji polnty-oziiiej „Ia-stem paster­
skim", -gdy -już zrobili, z mtego- główną swoją 
proklamację -wyborczą, kolejnio poczęto list 
-zbiorowy „wyjaśniać" i obryw ać po kawałku. 
„Ogół obywateM jesit obowiązany mietylko li­
znąć powagę Rządu, stojącego (w danej chwili 
u  ste ra  Pans-twa i wypełniać jego u-pra winian e 
p  zeiptey ale -także sprzeciw iać się prądom q- 
pazycy jnyin" — ogłosił ks. biskup Łoziński 
z  Pińsk? -i antyrządow e nastawienie listu bi­
skupów odpadło.

„Kościół nie mar-m-a katolikom 
pd ityazny th  i społecznych. Każdy moze. 8 .
sow ać według w łasnego przekoa-anila— 
pa-rbja i stnommlctwio polityczne nije rnaw^fjfktf 
(will-ejii na fcatoitoytzirr idb -patriotyzm. 
na czyny, a me na słow a" — poucza! ks. ®
kup podlaski Rrzeździedd — i zmów jjy. 
mmopoltawiainiie kaltoticyizmu przez jerfe® "  
fib obóz. ■

W spraw ie ustalania kandydatów  de ^  
-mu „sitać trzeba na stanoiw»ski n a ;“ ł”ft*5
sprawiedMwiośc-i, .nie zaś niezrozu-miai-ei 1 ti&‘.
isłusizn-ej ekskluzywności... Zgodnie z zas ada1*'
chrześcijańskiej miłości winniśmy w tym nur
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men-ciie, jak zaw sze wykażiać dążenie d-o J-sk 
dnego w spółżycia z  różnorodną pac. wzslNyli 
naro-dowioiściowyin i- wyznantorwym ludnością 
— -głosił ks. biskup Szelążek, odrzucają! * 
łądzność konfesyjną ii szowinizm narodow y-.

Aż wreszcie ks. biskup Lisiecki że . 
ska- w mądrem, prawdziwie paTtjotyczneI'N  
chrzęścijańskiem orędziu -obwieścił, że ;ąvła“ i 
duchowna stoi zasadniczo i  stać musi odak 
wsizelkicj agitacji politycznej ze  względ* 
szacunek i- piowagę jak-tej -zażywać pofwib^-t 

W  ten sposób pierwszy' zbiorowy *’
episkopatu, zupełnie w ,taniej idei poczęty7- z.e 
stał pnzysłicnŁęiy i unicestwiani przez następ 
orędzia Diskupó-w".

Innego końca (tego pomieszania reu jl*1 . 
-poliłtyką nie można się było spodziewać. ^  
co spodziewali się, iż zrobią na w y zy sk i^ '
idu tego niebywałego atutu wielką kaUieft
u  iŁiorczą, przeliczyli się ogromnie. W-

Dokoła rokowań
nad normalizacją stosunków 

gospcddrczyoh w Europi&
Agencja prasowa Związku p rz e m y j 

niemieckiego ogłasza komunikat o walot/
zacji ceł polskich, w którym oświadcza, ii
podwyżki celne dotykają głównie produktó. 
stanowiących wywóz niemiecki do P o ls^  
Komunikat dopatruje się w waloryzacji c&' 
nej zarządzenia bojowego przeciw przeińT 
slowi niemieckiemu. W związku z tą o d e z ^  
zarówno „Germania" jak dzienniki praw: 
we zamieszczają obszerne notatki, zarziK^ 
jące Polsce utrudnienie rokowań przez og*^ 
szenie ustawy waloryzacyjnej. Charaktery, 
stycznym  w tym wypadku jest faKt, że 
wanie dekretu waloryzacyjnego za przeszko^j 
w rokowamach zaczęro się dopiero wczoPJ 
wieczorem, gdy pierwszy głos w tej s p j , 
wie na łamach „Tagi. Kundschau“ wita $  
kret waloryzacyjny jako wyjaśnienie syr-, 
acji i jako akt ułatwiający rokowania 
w ań s“, który dotychczas w ystępow ał zaWS*, 
stanowczo za traktatem  handlowym z P% 
ską, donosząc w swojem wydaniu wiećzfl.
nem o waloryzacji ceł, podaje jednocześń^ 
komunikat Związku przem ysłu niemieckie,'”
i oświadcza ze swej strony, że klasa ro b ° , 
nicza niemiecka zawsze występowała za za­
warciem traktatu z Polską i zwalczała intryg 
w łonie społeczeństw a niemieckiego, ztf 
cone przeciw tem u traktatowi. Dlatego £  
socjaliści niemieccy m uszą żądać od P o^rJ 
aby na ustępstw a niemieckie odpowiedzi® 
również poiednawczością.

Rokowania gospodarcze niemiecko-® 
wieckie weszły obecnie w drugą fazę. Pief u 
sza faza, polegająca na ogólnej dysk*1 j. 
nad referatami podkreślającem i żądania ń* 
mieckie i sowieckie, zakończyła się u t ^  
rżeniem trzech k om isy j: komisji dla spfa 
obrotu handlowego pom iędzy organami g 
spodarczej unji sowieckiej a instytucj® 
przem ysłu niemieckiego, druga dla s ta ;
stycznego zoadania obrotu handlowego h1
dzy Niemcami a Rosją, oraz trzema, 
mująca kwestje prawne. Komisje ro z p o ^ .
nają swe prace dnia 20 lutego br. Jak tw» 
dzi „Beri. T ageblatt", utworzenie tych %  
misyj dowodzi, że dyskusja cgólna nie d 
bezpośrednich wyników. G dyby bo^Ry
takie wyniki zostały osiągnięte, zosta-
utworzona tylko komisja redakcyjna.

Do Rygi przybyła delegacja e s to ń s ^ ,  
p. Rebane na czele, w celu omówienia P ^ 
traktacji w sprawie unji celnej. Rebane j. 
wywiadzie prasowym  stwierdził konieczh 
zawarcia traktatu handlowego tymczasb j, 
go, ponieważ załatwienie kwestji unji x  
nej będzie wymagało dłuższego czasu- . 
W sprawie stosunków z Sowietami o ś^ 1 g,
czył p. Rebane, że stosunki z Z. S.
są poprawne i normalne i istnieje m o#1 *|j
rozpoczęcia rokowań w sprawie trą*
handlowego między temi państwami,
nja w żadnym  wypadku nie może za w1 0, 
z Sowietami takiego traktatu handlo^?s 
jaki Dył zawarty pom iędzy Sowietap1 
Łotwą.

iP*
„Prawda" donosi, że z końcem h' »o' 

ukończone zostaną rokowania austrj^ap- 
jugosławiańskie o zawarcie traktatu îalT̂ cr 
wego. Wkrótce potem  m ają być wy171 j‘ „ 
wane nowe linje telegraficzne i telefó*1* &  
celem ułatwienia komunikacji między 0 
woma państwami.
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M p j a  W 0  m i i i i i  m i p i i d
w Warszawie.

Dnia 16 b. m. p. Minister W yznań rei 
Sinych j ośwfecer.ia publicznego i p. Minj- 
ster spraw  w ew nętrznych przyjęli delegacje 
Związku rabinów małopolskich w osobach 
Członków prezydjum tego Związku nadrabj- 
ila Babada z Tarnopola, nadrabina Horq- 
w^tza z Probuża, rabina Landmanna z Dq- 
^ornila, rabina ESehensteina z Chcdorowa 
* rabina Horowitza z Liska. Delegacja ta na 
ły s k a n y c h  audjencjach złożyła w yrazy 
Upewnienia o swej wiernośdt dla Rzeczypo­
spolitej oraz o szczerej lojalności wobec q- 
becnego Rządu. Jednoczesne delegacja w rę- 
czyła memorjał w  spraw ie rozporządzenia 
2 dnia 19 października 1927 i rozporządzenia 
2 dnia 23 grudnia 1927 w  spraw ie gmin w y ­
znaniowych żydowskich w  Małopolsce orąz 
Wyborów do nich, prosząc o wstrzym anie 
Wykonania tych rozporządzeń, aż do chwili 
zbadania przedłożonego memorjału. Mini­
strowie w yznań religijnych i oświecenia piw­
nicznego i spraw  w ew nętrznych przyjęli z 
zadowoleniem do wiadomości oświadczenie 
delegacji o stosunku do Państw a i Rządu ja 
zarazem  stwierdzili, że ogłoszenie rozporzą­
dzenia z dnia 23 grudnia ub. roku nie miało 
ładnych  tendencji politycznych i uskutecz­
nione zostało ze względu na potrzebę unifi­
kacji ustroju gmin żydowskich na całym  te­
renie Rzeczypospoh/tej. Jednocześnie zape­
wnili, że doceniając wagę zgłoszonych w 
memorjale postulatów, Rząd nie zarządzi' 
Wyborów przed dokładnem zbadaniem m e­
moriału, a gdyby zaszła tego potrzeba. 
Wpłynie na odpowiednią nowelizację wspo­
mnianych rozporządzeń.

od słońca i la m p  szybach domów, wchłania [stew. 206 zł. GftnoMjnm X. Lwów:' Biskupski 01- 1928 'Nakł. Tow. Nauki J. Zwlążkowa iDrukamia.
ła ludzkie gw ary, śmiechy i płacze. I byw ała 
nawet groźna w  swych wiosennych, burzli­
w ych polotach...

Spójrzcie do starych klonik: piszą, tam 
gęsto ojcowie nadi o wylew ach Pełtw i 
i o rozpaczy mieszkańców Lwowa, dotknię­
tych jej wiosenną powodzią...

KRONIKA.

==s

Afa f a l i  d n i a .

Spętana woda.
W ylały na świecie wielkie rzeki. Pę 

kły k ry  na Renie i Sekwanie, na Rodanie 
1 Saonie, rozpętała się z lodowych oków na- 
s2a wspaniała a groźna Wisła,

Rozhulał się nad rzekami ogromny wi- 
cher przedw iosenny; poczuło jego dreszcze 
siecznie niespokojne ciało rzek, spiętrzyło 

w  namiętnych podrzutach i oto zrzuca 
m ecz z siebie krę niewolącą. Topnieją śnie­
gi w  w ysoko-górach i z trzaskiem spadają 
jawimy. Każda wolna woda, każdy potoczek 
1 strumień czuje w  sobie znów wracające 
młode siły, bulgoce i kipi radośnie ii zryw a 
się do nowego, swobodnego lotu.

W ychodzą rzeki całego św iata z pomro- 
ki lodów i śniegów, otw ierają szeroko swo- 
9h tysiące oczu, w itają jasne brzegi, zbocza 
Sór, żleby skał i szerokie, widne jak na dło- 
m pola. P łyną pod słońcem i gwiazdami., 
®iją pełną piersią rzeźwe, zimne powie­
r z ę

. , y-v ą ci .u

I jeszcze jedno: każda z tych wód wi- 
^2i swoje drogie, rodzinne miasto, swoją 
macierzystą wioskę czy osadę, z k tórą zży- 
ja się przez dziesiątki i setki lat. I ogląda 
am sobie teraz w szystko na nowo, i cieszy 

Sl9. że ■zbudzona z zimowego snu może 
2nów patrzeć na ludzką pracę, słuchać bicia 
mdzklch serę, które — jak ona — tęsknią 
1 Płyną wciąż ku wieczności.

Ale jest jedna taka biedna rzeka, która 
n‘e wie oddawna, co to jest w iosna i w y ­
g o le n ie . Nie kry  ją spętały jej w łasne, ale 
mdzki instynkt i spekulacja. Uległa przemo 
CSL bo nie była wielka i groźna, jak Ren 
,C2y Dunaj, ale maluczka i niepozorna. To 
^°W ska P  e 11 e w. Zamknięto ją w ka­
mienne, mroczne lochy, wtłoczono w cieśnie 
^e|nbrowiny, w  tam y i leje, a  nad nią zbi 

°^ a n o  sklep ogromny, aby nie ujrzała już 
m^dy słońca, ni świata, ni ludzi. Żyw a jest 

śc iśn ię to  ją w trum nę li1 ukryto głęboko 
j  miejskich katakumbach. I zapomniano od 

że istnieje, że istniała wogóle kie- 
^tolw iek. Me słyszy  radosnego świstu 

rJrfkrów, a  tylko tupot głuchy tysiąca stóp 
i0. s°hą, nie obejmuje ramionami zielonych 
, m°gów, a tylko m ęt i ściek napow ietrz­
aj.8'0 miasta, a zamiast promieni słońca od- 
jąf* ^  sobie niekiedy głuchą nocą jeno błysk 
^ąarek bandytów  kanałow ych i goniącego 

nmil pościgu.
^  Biedna jest stara  lw ow ska P ełtew ! Nie 
br2 0 iej oglądać rodzinnego miasta. Nie 
i „eczuwa naw et, jak wspaniale urosło 
ę0 ^b ija ło  od chwili jej tragicznego zejścia 
i cHadesu. Myśli, że zawsze jest takie małe 

e» jak przed kilkudziesięciu laty, cho- 
i ,Pr2ebyło już odtąd długą drogę cierpień 

ti°ści.
A

Siw i: 100 zł., Fiałkowski Jerzy , Rysiew icz' Zy- j 4°, s tr. XXI. n i . '3'  682 
gmiunrt 1PO1 200 z ł ,  Obst Eugeniusz 200 zł. (famil.). B a n  d r  o iw 5 k  i K a d e n  ].■ Miasto mojej 
Gimnazjum XI. Lwow:_Huckel Stanisław , Sten- martkfi. 3 w yd. Lwów [i i.] [1928J W yd z S tt

Lwów, 18 lutego. 
Sobota, 18 lutego. Rz.-katol. Symeona 

m. — Gr.-kat. Ahaftji.
Niedziela, 19 lutego. Rz.-kat. Konrada 

wyzn. — Gr.-kat. Wukoly pr.
IEATR WIELKI.

Sobota 18 tom. o 3 popoŁ „Straszny D.wór“, 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

Sobota 1,8 brn. o 7-mej wdeez. „Cztupiurek", 
bajka dlla, dzieci — oemy najniższe.

Niedziela 19 bm. o 12 w  połud, „Czupurek". 
Niedziela 19 bm. o 3.30 popoł. „Rigoletto" 

ceny zniżone popołudniowe.
Niedziela 19 bm. o 7.30 wiecz. „Pocałunek 

Kopciuszka
Ptomdediziatek 20 bm. p  ®«dlz. 7.30 „Pocałunek 

Kopciuszka".

TEATR NOWOŚCI.
Sobota 18 bm. ,D ziew czę z puszty“ .
Niedziela 19 bm. o  godiz. 3.30 pupot. „Niech 

mnie djabfi...“.
Niedziela 19 bm. o 7.30 wiecz. „Dziewczę

z puszty". , *
Poniedzliiałek 20 bm. o giodz. 7.30 „Dziewczę

z P|uszty“.

TEATR MAŁY.
Sobota 18-go goidz. 7.30 wiecz. „W arszaw ­

ska Rewja Karnawałowa.".
Niedziela 19-go ®odz. 7.30 wiecz. „W arszaw ­

ska Rewja Kannawiałowa.
Niedzicki 19-»o godz. 4-ta .popol. „W arszaw ­

ska Rewja K arnawałowa". Ceny zniżone.

„Czupurek“, czatująca bajka dla dzieci B. 
Hertza, której prem iera była sensacją repertua­
rową, ukaże się dziś (wieczorem o godz. 7-mej. 
Przebarw nc to widowisko, urozmaicone pnzepię- 
kneimi tańcam i i ewolucjami .układu baietmistrza 
Faliszewskiego, na prem ierze iwypelniloi w idow­
nię T eatru  Wielkiego, po brzegi rozpromienioną 
dziatwą, wypowiiaidającą swoje .wrażenia grom- 
kiemi oklaskami. Dzisiejsze pnzeefeta.wlenie wie­
czorne „Gziupurka" skończy się o> godz. 9-tej.

„Gra miłości i śmierci", do głębi wzruszają­
cy dram at Roiłam,da, ukaże się n>a scenie Teatru 
Wielkiego z końcem miesiąca. Nlad inscenizacją 
dramatu pracuje reżyser Żytecki, kreujący jedną 
z głównych postaci.

Wielki wzrost frekwencji .w teatrach miej­
skich. W skutek wielkiego artystycznego sukcesu 
ostatnich nowości .teatrów miejskich zarówno w 
dziale dram atu („Pocałunek Kopclius.zka"), jak 
opery („Straszny Dwór") i operetki („Dziewczę 
z puszty"), frekwencja av ob.u teatrach podniosła 
się znacznie. Sala wyspnzedana jest teraz, zjawi­
skiem bardzo częstem. Także ostatnią impreza 
wyjazdowa dram atu lwowskiego, do Stryja, Dro­
hobycza ii Borysławia, ze „Ślubami Painieńskiemi", 
które gnano w  tych miastach popołudniu .dla mło­
dzieży szkolnej i> w ieczorem  dla ogółu publicz­
ności, pow iodła się nadziw ycz a jnie, ściągając 
wszędzie nader licznych widzów.

W ystępy Ireny Solskiej w Teatrze Małym 
Znakomita artystka wystąpił w Świetnej sztuce, 
która obiegła ciały śwatat pt. „Znak na, drzwiach-*, 
z kórej próby odbyw ają się codziennie. P artne­
rami nieizirówmamej artystki będą, Dyrektor Lu­
dwik .Czarnowski, Petiński, Aleksander Manieekj 
ar,ty sta  tea tru  Polskiego w W arszawie oraz cały 
zespół Teatru Małego. Sensacyjna ta sztuka uka­
że się w początku przyszłego, tygodnia.

i6W°ka_  także dnie chw ały i potęgi! Toczyła 
sw e w ątłe nurty po pryncypalnych 

miasta, przeglądała się w  jarzących

Przecież miała ta lwowska mityczna

Stypendia nadane przez były T. W. S.
Tym czasowy Wydziiiał Sam orządowy uchwałą 
z dnia. 3 iluitago 19218 mia/dla! 199 uczniom stypendia 
fundacyjne w łąazneij 'kiwioaie: 54.840 zł. i 40 du­
katów holienidietskiich. W szazegóiłności otrzymali 
■stypendja: Gimnazjum .Biała: W oźniak Adam 100 
zł. Gimnazjum Bochnia.: Smółka Kazimierz 100 zł. 
Gimnazjum Brzozów: Fiedeń Juljan 100 zł. Gim- 
nazaaim Buczacz: Qtmielow»ki Juljusiz 400 zł.
(sżlaich.). Gimmiazijurn Ciesizyn: W ojtyła Wilhelm 
100 zł. Gimnazjum Dębica: Kobosowicz Stanisław 
100 iził. Gimnazjum Dobro mil: Sizabaga Jan 200 
zł. Gimnazjum Gródiek JageHoński: Ropystjański 
Jiain, i  Sacizepanldieiwjciz Andrzej po. 100 zł- Gim­
nazjum II. Jaroislaw: Wei:g.el Stanisław 100 zł. 
Bojarski Jerzy  i; Zienkiewicz Marjain po 400 zl. 
(isizlach.). Gnimnazjum Jasło: Brandys Antoni j 
Piller Jan po 1O0 zł. Gammazjum Jaworów : Ge- 
nejia Adam 100 zł. (famil.). Gimnazjum Kamionka 
Str.urniiliowa: Kwlaśnioki Kazi.mi[erz 100 zł„ W i­
śniewski Ludwik 400 zł. (szlach.). Gimnazjum 
Kodbuszowia: Najia M.arjain 200 zł. Giimnazjum
Nowodworskiego Kraków: Mazanek Eugenjusz
200 zł. Gimnazjum II. Kraków: Kubisity W łady­
sław  100 zł. Gimnazjum III. Kraków: Wolf S ta­
nisław 100 zł. Gimnazjum IV. Kraków: W olek 
Józef 200 iz!., Goyski Jan 400 zł. (szlach.). Gim­
nazjum IX. Kraków: W ęglarz Zbigniew 100 zł. 
Gimnia/zjum Krosno: Bazan Stanisław 200 zł.
Gimnazjum Lubi/im: Sizymusik Stanisław i Szymu­
sik Zdzisław po 100 zl. (famffl.). Gimniazjum I. 
Lwów: Burban Tiad;eus,z, Kaphuirkiieiwiciz Bogumił 
i  M ajewski Gzesła/w po. 100 z!., Makowski W ła­
dysław  200 zł. Gimmiaizjum III. Lwów: Kania Zbi­
gniew i Mackiewicz Bogusław po 100 zł. Gim­
nazjum IV. Lwów: Laskowski Lesław, Szajna
Stanisław  po  200 zł. Gimnazjum VI. Lwów: Ko­
towicz Zygmunt 200 zl. GDmnuzijum VII. Lwów: 
Fiolcik .Marjan, M ycawka Paw eł po 100 zł. Gim­
nazjum VIII. Lwów: Sandier Stefan 100 zł., Hir- 
scbler Tadeusz 200 zł. Gimnazjum IX; Lwów: 
Borsukowski Rysizard 100 zł., Jaśkiewicz Stani-

se! Henryk po. 200 zł. Gimnazjum Mielec: Popio­
łek Kaiziimtoz 100 zł., Zbysizeiwski Andrzej 400 zł. 
(sialach.). Gimnazjum I. Nowy Sącz: W róbel Ka­
zimierz 200 ził. Gimnazjum Nowy T arg : Kubasek 
Aimdirzej 100 zł. Gi,minakjuim Poznań: Sommer W i­
told 40 dukataw  holenderskich (famil.). Gimna­
zjum I. P rzem yśl: Rocizkiewiicz M ieczysław 200 
zł. Gimnazjum Przew orsk: Buba Emiil 100 zł.

(Dok. Hast.)
Kasyno i Koło Literacko - Artystyczne we 

Lwowie. W  nie.dżielę dnia 19 bm. o godzmiie 4-ej 
.popołudniu „Zabawa kastjumow.a dla dzieci". —
O godzinie 8-mej wieczorem dancing.

Zarząd Polsk, Tow. Śpiew. „Echo-Macierz“ 
we Lw.aw.ie po odbytem  Walnem Zgromadzeniu 
ukoiistytuoiwał silę, jak następuje: prezes .dr.
Schmidt St„ zastępca Josizt F., dyrektor art. J. 
Rangi, dyrygent Kinałski A., sekretarz Kadlec A., 
zastępca Link K. jun,, isicarbnik Belohlavek G„ 
bibliotekarz Leska F,r„ zastępca Freyberger K., 
gosipoidarz MartynAak T„ członkowie W ydziału: 
Danilewicz St„ M akat J. Między innemi posta- 
nowito.no podjąć energiczne starania celem urze- 
ozyw,istnienia dawnej uchw ały w sprawie wznie­
sienia poimn,ika na- grobie ś. .p. Jana Galla, od­
wleczonej w skutek wojny i  dewaluacji.

Zwyczajne Walne zebranie kola lwowskiego 
Rodziny Wojskowej odbędzie się dnia 24 lutego 
b. r. o godz. 5.30 (w razie hraku kompletu o 'g o ­
dzinie 6 wiecz.) we Lwowie w saili Ogniska Ofi­
cerskiego ul. F redry  1 z  następującym porząd­
kiem dziennym: Zagajenie. Sprawozdania sekre­
tarki, kasowe, komisji1 rewizyjnej, sekcji opieki 
nad dzieckiem, sekcji kursów zaw odowy eh, sek­
cji dochodów mes.ta.iych. Wolnie 'wnioski. W ybór 
nowego Zarządu. W ybór Delegatów na Waine 
Zebranie Stow arzyszenia w W arszawie.

Z Lwowskiego Towarzystwa Fotograficzne­
go. W poniedziałek t. j. dinia 20 bm. wygłosi p. 
Jam Neumann w JdkaJu Tw a o godzinie 18.30 od­
czy t „Obraz fizjologiczny a  obraz optyczny" 
(demonstracje).

1.000 przepięknych podarków przeznaczył 
bezpłatnie Komitat dla uczestników dzisiejszego 
Bailu Reprezentacyjnego! Z. A. S. P. (Gniazdo— 
Lwów), który odbędzie się w salach Hotelu Kra­
kowskiego. Prócz tego mnóstwo niespodzianek 
przygotowuiie1 Komitet na sposób zagraniczny, 
ceilem jak najwiiększeigio urozmaicenia zaoawy. 
P rz y  wejściu zaproszenia będą ścisłe przestrze­
ganie.

Depesze hołdownicze. M arszalek Józef 
Piłisiudski; 'Otrzymał .cud preizydijusm Związku 
.powstańców góimośliąskibh masitąpującą de­
p eszę : „Zebrani dnia 12 b. m. powstańcy
Śląscy nd iroczystoiśd powstańczej w  licz 
bie 500, sikładiają ma Twoje ręce, Drogi Panie 
Marszalku, wyrazjr uznania i przywiązania 
dio kochanej. Ojozyzny i ślubują wszystkie 
sw e siiły oddiać ku utrwaleniu Jej potęgi i 
chwały'

Miinlisteir Rcfarin Rolnych dlr. Stamie wicz 
otrziymal od pirzewodiniicząoeigo komisarzy 
ziemskich następująca depeszę: „Biorący u- 
dzlal w doirocznej ikonferenicji komisarze 
ziem scy okręgu ziemskiego w Piotrkowie 
proszą Painia1 Ministra o  w yrażenie Patiu 
Marszalkowi Józefowi Piłsudskiemu hołdu 
za Jego' tytaniczną praicię nad rozwojem Rze­
czypospolitej ii utrw alenia Jej m ocarstw owe­
go stanowiska, zaipewmiając jedmocześnire P a ­
na Mliniiistra .O' .gotowości swej oddania w y­
siłków maisizyoh ku wydatniej p racy  n,ad prze­
budową ustroju rollnego ippdl Jego kierowni­
ctwem".

Przejazd prezesa Banku Gosp. Krajowe­
go przez Lwów. Wczoraj przejeżdżał przez 
Lw ów  w  dlrodize do Stanisławowa prezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego gen. Gó­
recki. Na dw orcu powitalii g-o przedstawicie­
le Izby przemy,słowoi-łiiainidlowej, Izby rze- 
miieślraicziej i kupiectwa. ,Qeni. Górecki przy­
jął delegację, ziazniaiazając w  przemówieniu, 
że rozumie doskonale potrzeby kredytu dla 
przemysłu jak i  hiandld oraz  dla drobnego 
rzemiosła i .przyrzekł w  mfeldługim czasie 
przybyć do Lw ow a celem odbycia konfe- 
reincjii w  tej sprawić ze sferami gospodar- 
czemil.

Najbliższe posiedzenie Rady przybocz­
nej. Zarząd miasta podaje do wiadomości 
PP. Członków R ady przybocznej, że naj­
bliższe posiedzenlie Rady odbędzie się we 
czwartek, dnia 23 lutego 1928 o godzinie 
18-tej w  sali posiedzeń Rady.

Porządek dziennyr zostanie podany do 
wiadomości PP. Członków w  sposób zw y­
czajny.

n

NaT. im. Ossolińskich. 8°, str. 162, ni. 2.
F i s h e r  J. 5 F i s k  E.: Skarbiec tadboiwiia i 

żyiciia. Zasady hyigjany oparte ma nowooccsmei 
.wieidizy Lwów [1928J 8°, sitr. XXII. 446, 1 ml. 
(Wydiawnictwio książek pożytęczmyph R. 1. Seria
1. Nr. 1.).

G r a b o w s k i  L.: Radijotętenafiiicizae wyzna­
czenie długości geograftoziniei} Obserwatorium  
Politechniki »we Lwowie. Lwów 1927. I Związ- 
Ktoiwa Druikanniia. 4°, s tr. 4 ni. 45.

J a r o s z  W .: Opowiadania z ckicjów po­
wszechnych i polskich dia kl. V. szkól powszech­
nych. Gz. I. 5. wyd. Lwów [ii i ]  1928. Wyd. Zakł. 
Nor. im. Ossolińskich. 8°, str. 176.

I n g  l o t  S.: Stosunki spolecano-sospodarcze 
ludiniościi' w  dobrach biskupstwa włocławskiegoi w 
pierw szej połowie XVI w*. Lwów 1927. Druk. 
Umiiiw. Jagiell. 8°, s tr. 2 ml. 95. (Archiwum Tow. 
Nauk. w e J.wiowie, Dział IŁ Tom 3. Zeszyt 4).

K a l e n d a r z  RoM ka Polskiego ima r . 1928. 
R. 5. Lwów 1928. Druk. L. Wiśniewskiego. 8°, 
s tr. 116.

L i t y ń s k i  M.: W apno palone, miielioinie i je­
go, zastosowanie. Lwów 1927. Wy<L Tow. Gospo­
darskiego Wscnodmiej Małopolski'. Druk. A. Go- 
jafwiczyńskiega 8°, str. ,14.

M a t a k i e w ś i c z  M,: Formuły n a  średnią
prędkość przepływu ii problem prędkości p r z y v 
bardzo małych glębokościacli. Lwów 1927. Druk. 
Undiw. Jag. 8°, str. 2 ml. 21. (Archiwum Tow. Na­
ukowego w e Lwoiwfe, Dziiał III. Tom 4. zeszy t 6).

S i e n k i e w i c z  H.: Legjomy. Powieść hi­
storyczna. Nowe w yd. Lwów [i i.] 1928. W yd. 
Zakł. Nar. im. Ossolińskich. Nr. 201.

S U n i c k a  Tadeusiz: Organizacja archidya- 
ikoniatu w  Polsce. Lwów 1927. Liwów 1927. Druk. 
Umiw. Jagiell. 8°, str. 2 mil, 158. (Studja nad hi- 
srorją praw a polskiego’ T. 10 zeszyt 2).

S p r a w o z d a n i e  Zarządu Kola Lwow­
skiego T. N. S. W. z<a r . 1927. Lwów 1928. Ksią­
żnica - Atlas, 8°, s tr . 38.

S t a t u t  T ow arzystw a mieszkaniowo - bu­
dowlanego ,pracowników PoiLakich Kolei Państw o­
wych „Sadyba" iwe Lwowie, Lwów [1928] Druk. 
L. S. T. W . m 8°, s tr. 16.

T  a,u  -bem .se h l  a g R.: P roces polski XIII i 
XIV w. dto Statutów  Kazimierza WSelldiego Lwó w
1927. Druk. Umiw. Jagiell. 8°, str. 2 mil. 105 (Studja 
mad histarją prawa, polskiego Tom 10 zeszy t 3).

T y s z k o w s k i  K.: Poselstw o L w a Sapie­
hy w  Moskwie 1600 R. Lwów 1927. Druk. Umiw. 
Jag. 8°, s tr. 2 mli. 88. (lArchilwium Tow. Naukowego 
w e Lwowie, Dział II. Tom 4. zeszy t l) .

V i  c t  o .r .im i J.: Jak hodować kury  na wsi.
2. wyd. Lwów 1928. Nakt. T o w .: Gospodarskiego 
Wsohioaniej Małopolski. 8°, str. 55.

Ż u k o w s k i  S. 'ks.: Prostujcie drogę P ań ­
ską. Krótkie niaiukii miediziefae. Lwów 1928. Nakl. 
autora. Druk. L. Wiśniewskiego. 8°, str. 337, ml. 2.

G r i m m  J. ii W.: Kinder umd Hausmarchen. 
Oprać. K. Zagajewski. Cz. 4. Lwów—.W arszawa
1928. ,Książnica - Atlas. 8°, s tr. 36. (Biblioteczka 
niemiecka zeszy t 16).

Hi a u f  i W.: Die Karawano. Oprać. K. Zaga- 
jęwskii. Cz. 4. Lwów—W.arszawa 1928. Książni­
ca - Atlas. 8°, s tr. 62. (BMjo>teczka niemiecka 

D o m c o w  D.; Polityka primcipiljultiia i opor- 
tumistycznia. Lwiw 1928. Druik. A. A. Goldmana. 
8°, s tr. 56. (NacfcmalmiO - polityczna biblioteka. 
Wyip. 2).

F r e d r o  A.: „Jaki chori — Taki doktory". 
Perektad .1. Stadlnyka, Lwiw 1928. Wyd. .R usa ł­
ka". 8°, Str. 31. (Teatralna Biblioteka. R 7.
wy.pt 2)

K o r z e n i o w s k i  J.: W erchowynoi [Hu­
cuły], Lwiw 1927. W yd. „Rusałka". 8°, str. 32. 
(Teatralna Biblioteka. R. 6. Wyp. .12).

K u d u r y k  B.: Ukrajiiinśka narodmiu .pismja i 
wses.wiitraaja muzyka- Lwiw 1927. Nakl. Tow. 
„Proświita" m. 8°, s tr. 29.

K li p c z  y  m ś k y j R .: Kuiryłasja Doriżeńka.
Lwiw 1928. Wyd. „Czerwiomia R alyną". m. 8U, 
str. 208.

L e l i  a w  ś k i j  B. N.: Noczmyja peshi w, Ga- 
liozine. Lwóiw 1927. Tiipogr. Storoipi,gii|jskago Ir.- 
statuta. 8°, s tr . 50, ni. 1.

Ł o  p  u s iz a n  ś k  y  j ,W.: U spokonwiczmomu 
wyr,T. Lwiw 1927. W yd. „Surma" (Druk. L. Wi- 
śn.iiewiskoho) 8°, s tr. 21,8.

M a r u  s y  n H .: Pan Pysar. 3 w yd. Lwiw
1928. Wyd. „Rusałka". 8°, s tr. 31. (Teatralna Bi­
blioteka R. 7. wyp. 1).

P a ł y  wi Oc a  - K a r p  en lc  o: Zairuczywy po 
smerfy... Perektad J. Stadmytoa. Lwiw 1928. Wyd. 
.Rusałka". 8°, str. 26. (Teatralna Bibiotteka. R. 7. 

Wyp. 5).
P  e t r  i  w W .: Spotnyiny z czasów .ukrajin- 

śkoiji rewioldMoiiji [1917—-192l], Cz. 1.: Do Bere- 
stejśkoho myru. Lwiw  L927. W yd. „Czerwona 
Kalyna". 8°, str. 180.

P o l i t y k a ,  Zemelmia... Poiszozi n a  ruskych 
zemljach i  szemo mam roibyty. LiwiW 1938. Nakł. 
„Ruskij Hotos". 8°, str. 16. (.Polityczna biblioteka 
H. R. N. C. Nr. 2).

R e s .p u b 1 y k a, Kooperatywna...., Ekonomi­
czno - suspfflmyj misjiaiazinyk. R. 1. Oz. 1. Lwiw,
1928. 8°, str. 56. (Druk. OG. W asylijan u Żowkwi).

S t a  t u t  Towarystwia Pryciiyiinyk.iiw Oswi- 
ty u Lwowi,. Lwirw 1928. (Druk. Staurapijgijśkoho 
Instytutu). 8°, s tr. 14.

Z e m 1 j a, Za... i wołju ruskoho tiarodia. Ha- 
lyćki - ruska n arodna o,Tganiizacija i eji prohra- 
ma. Lwiw 1928. Nakl. „Ruskij Hołos". 8°, str. 12, 
rui. 2. (Polityczna 'biblioteka H. R. N. O. Nr. 1).

2 Województw lwowskiego stanisławowskiego, 
tarnopolskiego i wołyńskiego 

sporządzona przez 
Bibljotekę Uniwersytecką w e L w ow ie

na podstawie wpływów od 10— 16 lutegc 
1928 r.

A c t a  offiicii comsSśitoridliis Leopoliiensis antk 
quissima ed. G. Roimy Val, 1. 1482—1489. Leopoli
1927. Typogr. Univ. JageiM. 8°, str. 4 iilb." IX 673 
ml, 1. (Zabytki dziejo/wie, W ydawnictwo Tow a­
rzystw a Naukioiwego we Lwowie, T. 2 ),

A k t a  groidżtoio i  z&amskiie T. 23. Lauda Sej 
miikawe wiszeńskic, liwiowskiie, przemyskie ii sa­
nockie 1731 '1772, wydał A. Prochaska, Lwów

Z sali sądowej.
Dziewiętnasty dzień rozprawy o zamordo­

wanie ś. p. kuratora Sobińskiego.
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 

zeznawał świadek Leopold Sobołtyński, b. 
wychowanek bursy Grunwaldzkiej, który 
19 października 1926 wieczorem wracał ul. 
Królewską z kolegą Bechtą i wraz z nim 
był świadkiem mordu. Twarzy morderców 
uie widział, obaj byli na ciemno ubrani a 
pod względem wzrostu i tuszy przypomi-



nają ich mniej więcej Atamańczuk i Wer- 
bicki. Następnie zeznawał W ładysław Hi- 
miak, wywiadowca P . P., który stwierdził, 
że z Iwanem Werbickim obchodził się zawsze 
grzecznie; poczem  przewodniczący rozpo­
czął odczytywanie aktów. Na tem rozprawę 
odroczono do dnia dzisiejszego.

'Dziś w ydali sw e orzeczenie lekarze 
psychiatrzy odnośnie <ioi św. Teodora Żuko­
wa. Mianowicie znawcy! cii omziekli, że albo 
Żuków symuluje, albo też uległ jakiejś de- 
Rresji psychicznej. Pinoikuiriatoir postawił wnio­
sek na przesłuchanie sędziego śledczego Ja- 
fiiszewskiego, jak siię odbyło przesłuchanie 
Żukowa w  śledztwie.

Na, isatę w szedł sędzia, Janiszewski, opi­
sał (przebieg przesłuichainiia Żukowa i stw ier 
dzdł, ż e  Żuków podlał szczegóły, które nie 
mogły być zmyślone, gdyż zostały one na­
stępnie potwierdzone. Z koleli rozwinęła się 
między obroną a  znaw cam i lekarzam i dysku 
sja na  tem at chorób um ysłowych, przyezem 
psychiatrzy orzekli, że w  każdym razie w  
chwili składania zezmań w  śledztwie był on 
poczytalny. P o  tej dyskusji odczytano ze­
znania Żukowa.

Pozatem  przesłuchano jeszcze świadków 
pułk Filipowicza, k tó ry  zeznał, że Steciu- 
kowa przed nim oskarżała swego męża, da­
lej przesłuchano św. Tadeusza Drobenkę, 
który  wyjaśniał, że korespondował z Miko­
łajem Stefaniszynem a nie z osk. Antonim.

Na tem zakończono przesłuchanie świad 
ków i rozpoczęło się odczytyw anie aktów  
Przew odniczący sądu zapowiedział, że w  
poniedziałek będzie słuchanych jeszcze 
trzech świadków, poczem będą dalej odczy­
tyw ane akta. Tak więc postępowanie dowo­
dowe zbliża się ku końcowi. W yrok jest o- 
czekiw any około 1 marca.

ta dziesięciolecia niepodległości Litwy, na 
przedstawieniu galowem w obecności Sme- 
ony, W aldemarasa, byłych członków Tary- 

by i t. d. zaszedł następujący in cy d en t: 
Mówcy partji dem okratycznych, w tej licz­
bie prezydent miasta W ilejszys, adwokat 
Leonas i przedstawiciel chrześcijańskiej de­
mokracji Biczunas wygłosili mowy o ko­
nieczności przywrócenia Sejmu i ustroju 
konstytucyjnego Smetona i Waldemaras 
podczas tych mów ostentacyjnie opuścili 
teatr. Oficerowie znajdujący się na sali o- 
trzymali polecenie opróżnienia lokalu. Część 
obecnych oklaskiwała mówców, inua część 
publiczności urządziła Smetonie owacyjną 
manifestację.

IM a  Olimpiada z i m a .
St. Moritz, 17 lutego. W  półfinale za­

wodów  hockeyow ych Kanada pokonała 
Szwecję 11:0/4, 0.8:0, 11:0, Szw ajcaria An- 
glję 4: 0.

Ogólna klasyfikacja biegu narciarskie­
go na dystasie 18 kim. przedstaw ia się na­
stępująco: G rottum sbraaten (Norwegja) 1
godz. 37 min. 1 sek., Hegge (Norwegja) 1 
godz. 39 min. 1 sek., O edegaad (Norwegia) 
1 godz. 40 min. 11 sek.

Klasyfikacja do biegu kombinowanego 
z skokami przedstaw ia się jak następuje: 
G rottum sbraaten (Norwegja) pierw sze miej­
sce, W injaarengen (Norwegja) drugie miej­
sce, trzecie lub czw arte miejsce zajmie 
Czech Bronisław (Polska) i Nernetzky Oitto- 
k a r (Czechosłowacja). Jest możliwem, że 
Bronisławowi Czechowi pozostanie trzecie 
miejsce, a Nemetky’emu czwarte.

St. Moritz, 18 lutego. (PAT). W  dniu 
17 bm. w  biegu na przestrzeni 18 kin. Bujak 
zajął 17 miejsce w  czasie 1 godz. 54 min. 30 
sek., Motyika Zdzisław  22 miejsce w czasie 
1.58.10, Krzeptowski II 24 miejsce 1.59.12. 
Najlepszy z  Polaków  Szostak złamał nart 
w pierw szym  etapie i wycofał się, zajmując 
w ów czas jedno z  pierw,szych miejsc. Bujak 
pobił 2 Szw ajcarów , Niemca, wszystkich 
W łochów, F rancuzów ,. Jugosłowian, Japoń­
czyków, Amerykanów i Kanadyjczyków 
Trasa, k tó ra  w  ostatniej prawie chwili zo­
stała zmieniona, by ła bardzo trudna i niebez­
pieczna, Zawodnicy często padali na drodze.

W  nieoficjalnym biegu kombinacyjnym 
Bronisław  Czech odniósł wielki sukces zaj­
mując piąte miejsce.

Berlin, 17 lutego. (PAT). Delegacja 
niemiecka na rozpoczynające się w przy 
szłym tygodniu w Genewie obrady Komi­
tetu bezpieczeństwa, wyjechała do Genewy. 
W skład delegacji w chodzą: podsekretarz
stanu Simon, radca tajny Weizsaecker i rad 
ca legacyjny Frohwein.

Ateny, 18 lutego. (PAT). Były dykta­
tor Pangalos przeniesiony wczoraj został 
do Aten. Stanie on jutro przed trybunałem
parlamentarnym.

Ryga, 17 lutego. (PAT). Komisja woj­
skowa Sejmu rozpoczęła dyskusję nad p ro ­
jektem  ustawy w sprawie ograniczenia czasu 
trwania służby wojskowej,

Depesze przedpołudniowe.
NOWY WYWIAD Z KS. RADZIWIŁŁEM 

Warszawa, 18 lutego. (AW). W  wyw la 
dzie, udzielonym jednemu a  pism w arszaw ­
skim, fes. Janusz Radziwiłł oświadczył, że 
lista Nr. 1 łicziyć m oże  w  najgorszym razie 
.na 60—80 mandatów, w  najlepszym na 100 
do 120. W  'dalszym ciągu ks. Radziwiłł za ­
znaczył, że hasłem obozu konserw atyw nego 
jest ścisła w spółpraca izi Rządem  M arszalka 
Piłsudskiego oraz przeprowadzenie zmian 
Konstytucji w kierunku wzmocnienia władzy 
Prezydenta Rzplitej jaikoteż zmiana otdyua 
cjl wyborczej, zapewniająca przedstawiciel 
stw o interesom  zawodowym .

można było dokonać stałej regulacji, wobec 
nieposiadania przez Rząd odpowiednich peł­
nomocnictw, jest nie do przeprowadzenia. 
Mogłoby się tę spraw ę rozwiązać tylko przy 
odpowiedniem zastosowaniu znacznej reduk­
cji urzędników, co — zdaniem P. W icepre- 
rnjera — ife  jest w skazane. Po powołaniu 
nowych ciał ustawodawczych. Rząd wniesie 
do nich natychm iast projekt znalezienia no 
w ych źródeł dochodowych dla Skarbu, któ­
re umożliwią stałe polepszenie uposażeń u- 
rzędniczych przy równoczesnem oparciu ich 
na nowych zasadach.

3) P. W iceprem jer uznaje zupełną słu 
szność wysuniętego przez delegację postu­
latu, aby ustaw a em erytalna funkcjonarju 
szów państw ow ych by ła  znowelizowana 
m. i. w tym  kierunku, że w  razie przejścia 
pracownika ze służby państwowej do przed­
siębiorstwa pryw atnego lub odwrotnie, lata 
jego pracy były  uwzględnione przy  ubezpie­
czeniu na w ypadek śmierci lub niezdolność' 
do pracy.

P. MINISTER DR. DOBRUCKI W KRA­
KOWIE.

Kraków, 18 lutego. i(PAT). Dziś o godzi­
nie 5.53 ra m  prayibyl tu  z  W arszaw y w 
przejeździć do Wicdlniiia na otw arcia w ysta­
w y  .sztuki polskiej p. Minister wyznań .religij­
nych i oświecenia .publicznego dr. Dobrucki. 
Imieniem W ojew ody pow itał na  dw orcu p.
,Ministra' .radca wojewódzki Starosołski. P. 
Minister w  tow arzystw ie radcy Starosol- 
sklego udał się samochodem na lotnisko ra­
kowieckie, skąd: o  gadzinie 9-tej w yruszył 
samolotem do Wiednia.

UCZONY SZWAJCARSKI PRZYBYWA DO 
WARSZAWY.

Warszawa, 18 lutego. (Tel. wł.) W  pier­
wszych dniach m arca przybyw a do W arsza­
wy z Szwajcarii prof. Leuz, zaproszony 
przez W yższą Szkołę G ospodarstw a W iej­
skiego do w ygłoszenia szeregu w ykładów  
w  dziedzinie organizacji drobnego gospodar­
stwa.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Depesze z nocy.

W SPRAWIE WYSIEDLONYCH Z POLSKI 
LITWINÓW.

Ryga, 17 lutego. (PAT). W dniu dzi­
siejszym charge d’affaires polski Łubieński 
odbył konferencję z Grauziniusem, litew­
skim charge d’affaires w celu omówienia 
następującej k w estji: Jeszcze w styczniu 
z r. M inister Zaleski w ydał rozporządzenie 
do konsulów polskich w Rydze, Królewcu 
i innych miastach, znajdujących się w po ­
bliżu granicy polsko-litewskiej, aby wysied­

leni z Polski Litwini mogli otrzymać wizy 
dające im m ożność powrotu do Polski. D o­
tychczas żaden z wysiedlonych Litwinów 
nie skorzystał z prawa otrzym ania wizy 
i do Polski nie powrócił. P. Łubieński zwró­
cił na tę okoliczność uwagę charge d’affai- 
res litewskiego.

NIEMIŁY INCYDENT.
Ryga, 17 lutego. (PAT). „Jaunakas 

Sinas" komunikuje z K ow na: W dniu świę-

PlRZECIW UNIEWAŻNIENIU LIST WY­
BORCZYCH.

Warszawa, 18 lutego. (AW). Do Sądu 
Najwyższego' w płynęło 9 now ych skarg w 
zw iązku z  umewaiżniieniiiem llis,t wyborczych.
I fcaik monainchiścii wnieśli] skargę o untiieważ- 
niie ich list w  W arszaw ie i  Częstochowie, 
gdzie w  obu okręgach n a  czele listy M onar- 
chistyczmej Grgamiizacdi; W szechstanowej stoi 
b. poseł ,p. Ćwiakowski. Stronnictwo Chłop­
skie wniosło skargę o  unieważnienie listy 
Nr. 10 w  okręgach wileńskim, i płockim. 
W yzwolenie w  okręgu Łódź. W reszcie w.pły 
nę iy  dwie skairgi f e t  mnie j szos ci ow y cli w  
okręgach Stryj i  Rzeszów.

CIEKAWA POLEMIKA.
Warszawa, 18 lutego. (AW). Niezwykła 

pole mika w yw iązała się między organem 
konserw atyw nym  „Dzień Polski” a organem 
b. posła St. Stroińskiego „W arszawianką ’ na 
tle rozsyłania przez stronnictwo Ch. N. o- 
kólnśka w zyw ającego do .opłacania wkładek 
nai rzecz; Ch. N., przyezem  okólnik ten zapo­
wiada, iż wpłacanie w kładek ma rzecz stron 
nictw a Ch. N. zwalniał od w płacania ich do 
Związku Ziemian. Okólnik ten określa 
„Dzień Polski1’ mianem nielojalnej agitacji, 
dezorientującej członków Zwiiązku. W odpo­
wiedzi n a  to „W arszaw ianka’1 zarzuca sw e­
m u przeciwnikowi pomieszanie pojęć i pod­
kreśla, że nie m ożna od nikogo, wymagać, 
ab y  żądał pieniędzy na irzecz przeciwnej inu 
listy.

ZMIANY NA STANOWISKACH W AUS- 
WARTIGE AMT BERLIŃSKIM.

Warszawa, 18 lutego. (Teł. wł.). Z B er­
lina donoszą, że w W ydziale wschodnim 
urzędu spraw  zagrań., obejmującym m. i. 
i Polskę nastąpiły  przesunięcia;. Kierowni­
kiem refera tu  polskiego1 w  miejsce dra. Ze- 
chlina nuanorwamy będzie dr. Loebl, dotych­
czas radca legacyjny w  SofjL

Waloryzacja u h m  celaycL.
R ozporządzenie Prezydenta R zeczy­

pospolitej.

Z ostatniej chwili.
DELEGACJA URZĘDNIKÓW PAŃSTWO 

WYCH U PANA WICEPREMJERA.
Warszawa, 18 lutego. (Tel. w ł.) Przed

kilku dniami P. W iceprem jer Bartel przyjął 
delegację Zarządu Głównego S tow arzysze­
nia Urzędników Państw ow ych w  aktualnych 
spraw ach urzędowych. P. W icepremjer u 
dzielił delegacji następujących wyjaśnień

1) W  związku z wygasaniem  art. 116 
ustaw y o państw, służbie cywilnej, staje się 
aktualną spraw a nowelizacji tej ustawy. Ze 
zgłoszonemi przez urzędników państw , pro­

je k ta m i zmian w  lej ustawie, P. W icepre­
mier zapozna się w  dniach najbliższych i w  
miarę możności wnioski S tow arzyszenia 
znajdą uwzględnienie;

2) Zagadnienie zasadniczej regulacji płac 
urzędników w  ramach obecnych dochodów 
Państw a, jest niemożliwe do rozwiązania. 
Podniesienie zaś dochodów Państw a, tak, by

W  Nr. 38 „G azety Lwowskiej” zamie­
ściliśmy rozporządzenie P. P rezydenta Rze­
czypospolitej o waloryzacji staw ek celnych, 
w skrócie telegraficznym. Dzisiaj uzupełnia 
m y je wedle tekstu, ogłoszonego w  „Dzien­
niku Ustaw” z dnia 14 b. m.

Stosownie do art. 18 rozporządzenia JJ. 
P rezydenta Rzplitej z dnia 5 listopada 1>27 
r. w  sprawie zm iany ustroju pieniężnego 
(Dz. U. R. P. Nr. 97, poz. 855), stawkii obo­
wiązującej taryfy  celnej, w yrażone w  zło­
tych, jako jednostce monetarnej, określonej 
w  art. 1 rozporządzenia P . P rezydenta Rze 
czypospolitej z dnia 20 stycznia 1924 r. w  
przedmiocie system u monetarnego, ulegają 
przeliczeniu na nową jednostkę pieniężną, u- 
staloną rozporządzeniem P. P rezydenta R ze­
czypospolitej z dnia 13 października 1927 

stabilizacji złotego według następującej 
skali*.

Dla tow arów, objętych taryfą przyw o­
zową, wyszczególnionych w  iiście A — w e­
dług pełnej skald, czyli w  stosunku 1 do 1.72. 

Lista A obejmuje następujące towary:
W arzyw a i okopowe: świeże ziemniaki, 

przyw ożone w okresie od 15. II. do 15. VII.; 
kapusta głowtosta, przyw ożona w  okresie 
od 1. VI. do 15. ATI..

Owoce i jagody: jabłka świeże, owoce 
i jagody świeże, solone, moczone, oprócz o- 
sobno wymienionych, pom arańcze i m anda­
rynki, winogrona świeże.

U w a g a :  Winogrona do tłoczenia, za po-
zwojeniiieim Miniiisterstwa Skairbu.

Ananasy świeże.
* Suszone i suche owoce i jagody, w szyst­
ko niecukrzone, kapary, oliwki zielone
czarne. i _

Chleb świętojański, orzechy.
P asztety  ii przypraw y.
G rzyby, korzenie.
W yroby cukiernicze o r iz  przetw ory 

owoców i jagód (z pewnemi wyjątkami)- 
Arak, rum, koniak, śliwowica i inne wódki, 
spirytus (spirytus vini) surow y |  oczyszczo 
ny ; wszelkiej m ocy likiery i nalewki: arak,

rum, koniak, śliwowica i Inne wódki; lik»°^’ 
nalewki, ekstrakty, esencje i etery owoco 
z domieszką alkoholu, w  opakowaniu 
kiego rodzaju, łącznie z w agą bezP  ̂
średniego opakowania. Wina winogrono^'-’ 
owocowe i jagodowe.

Sery: wszelkie osobno niewymiernon*”
łącznie z wagą bezpośredniego opakow an i 

Ryby i kaw ior: ryby żyw e i nieżyt®
świeże (mrożone i śnięte); ikra: pstrągi. i°' 
sosie, turboty, sole, jesiiotry, bieługi, słe,e 
(sigi), w ęgorze; ryby wszelkie: marynoW8' 
ne, w oliwie, occie, faszerow ane, z doday 
kiem przypraw , sosów, korzeni lub inaczej 
przyrządzone, oprócz osobno wymienionych’ 
r y b y  solone, wędzone i suszone, oprócz 
sobno wym ienionych: solone — pstrągi, ło­
sosie, turboty, sole, jesiotry, bieługi, sieie 
(sigi), w ęgorze; wędzone i suszone — pstrą­
gi, łososie, turboty, sole, jesiotry, biełu#1’ 
sieje (sigi), w ęgorze; kawior.

Ostrygi, raki, hom ary, krewetki, ślub8' 
ki i t. p.

Futra: obuwie skórzane lakierowane .rę­
kawiczki skórzane wszelkiego rodzaju, w y­
roby kaletnicze i galanteryjne, jako to: to­
rebki, woreczki, portmonetki, portcyga1̂ ’ 
portfele, notesy i t. p.

Roślinj. żyjące: drzew a, krzew y i roś»' 
ny żyjące, kwitnące lub w  pączkach z 2*c' 
mią lub bez, w opakowaniu wszelkiego r° 
dzaju; kw iaty, liście i w yroby z nich.

Kamienie szlachetne: kamienie do ozdo­
by praw dziw e i sztuczne.

W yroby porcelanowe.
Szyby lustrzane, lustra, szkło tafló^’ 

grubości powyżej 5 mm.
Kwas salicylowy.
Sulfokwasy zw iązków : nitrobenzol ltcj  

dwunitrobenzol itd., dwufenyloamin itd., 
zydyna, chlorobenzol itd., kw asy amin0' 
oksysu^fonowe, kw asy aminosulfonowc; fll' 
tro, oksyamino H chloro wco-pocuodne; fena' 
cetyna itd., sztuczne przetw ory słodzące 

P rze tw ory  farm aceutyczne i nasyc°r‘‘ 
środki opatrunkowe.

W ody arom atyczne bez spirytusu. 
Kosmetyki i pachnidła; m ydła toaleto'*'6 

i lecznicze itd.
Organiczne związki barwiące syntety­

czne iltd.
W yroby ze złota j platyny itd., wyto*55 

ze srebra Pd.
W yroby nożownicze.
Broń ręczna.
Lampki katodowe (radiotechniczne). ^ 

paraty do radiostacji.
Instrum enty muzyczne.
W ozy.
Karty do gry.
Jedw abne: tkaniny, fulary ic d w a b ^

półjedwabne: chustki tkane, kaszm iry: 
w any. M aterje li w yroby dziane, pleci0° 
i szmuklerskie. Koronki li hafty. Damsk 
i dziecinne: kapelusze, czapeczki i inne t 
nia na głowę. Parasole, parasolki i laski 2 P 
rasolami — kryte tkaniną jedwabną i pół* 
dwabną, kryte innemi tkaninami — z p o k ^  
ciem przybranem . Guziki i spinki. Pióru 
zdobne i sztuczne kw iaty. Sieczka szkłu0 
W yroby galanteryjne lii toaletowe w  cał°- 
lub rozebrane; zabawki dziecinne. „

Dla towarów, objętych taryfą przy'*' , 
zową, wyszczególnionych w  liście B, ° r^  
dla w szystkich tow arów, objętych ^  
wywozową, w  stosunku 1 do 1, czyli a 
stawki od tych towarów , zachowując s ^ 
dotychczasową wysokość, rozumieją ste 
nowej jednostce pieniężnej.

Lista B obeimuie towary: u
Ryż, mąka żytnia, kasza, słód, £r°.

polerowany, żołędzie suszone, cykorja, 2 ^ 
źe, żołędzie palone: inne surogaty kaWS 
kaw ałkach i ziarnkach, bez domieszk* ^ 
w y. Kawa: surow a w  ziarnkach, paloiP „ 
ziarnkach lub mielona, surogaty kaw y ^  
lone i prasowane, łączniie z w agą beżP0. ^  
dniego opakowania. Kakao w ziarnkach 1 
pinki kakaowe. Herbata.

Cukier: krystaliczny żółty, kryształ ^  
ły, m ączka biała nierafinowana; rafi’1 ^  
w  głowach, krążkach, laskach, p ły tach ,^ , 
bana, piłowana, prasow ana, puder rafin0 ^  
ny ; cukier lodow aty (kandys); melis '  ^  
ształ rafinowany); uiep raffinadowyl s"’

Inne t. p. SP®
raffinadowy.

Mace, putnpernikfel i 
ne pieczywa bez cukru.

Mięso, tłuszcze zw ierzęce jadalne, Pj^jJ' 
osobno wymienionych, wędliny, szynki’ ^  
so świeże, solone i mrożone; mięso £°. |0\J  
ne, suszone, wędzone, m arynowane, 
ne; słonina, smalec; słonina papryk0 ^  
wędzona, wędliny, bekony, boczki, sZ 

Zwierzyna i ptactwo bite.
Masło krowie i owcze 
R yby i ka\Vior; śledzie świeże, ’ 

ne, sotone.
A rtykuły spożywcze i  pasza dla 

rząt; jaja.
Nawozy, kości surowe i przyrf^



Poddane działaniu kwasu siarkowego; 
c ^^niające komposty i pudrety; kości palo- 

> toąka, śiut, popiół li węgiel z kości; su- 
r,e ^ t y  mineralne; naw ozy sztuczne nu- 
' falne, osobno niewym ienione; błoto- satu- 
cVjr,e; p reparaty  i baktcrje naw ozowe; 

2°tniak (cjanamiid wapnia).
^Rudy metaliczne i mineraine, żużle, szla- 

y rudne — w  stariie rodzimym lub wzbo- 
.^cone, prażone, w  kaw ałkach, proszku,

: 'ykietach; żelazne: rudy, żużle i szlamy, 
Drócz pirytów’' i w ypałków  pirytow ych o 
W artości żelaza 50% i mniej.
 ̂ Surowiec żelaza (surówka) w  gęsiach, 
g a łk a c h  i proszku; surówka wszelka, o~ 
0cl osobno wymienionych.

Zelazfrwo i s ta l:  s ta re , lan e  i k u te ;  f ra g -  
etlt ,  łom , szm elc , w ió ry , ró w n ie ż  p ra s o w a -  

j,e °P iłk j i p ro sz e k ; s ta re  b e ik i i s z y n y  o 
^ ugości 1 m. i m n ie j; f ra g m e n t i ło m  że liw - 

y ( lan y ); k o sy  i s ie rp y , g a z a  m ły n a rsk a .
Dla pozostałych tow arów , objętych ta- 

■ Ia przyw ozową, niewymienionycli w lis-
A i B — w  stosunku 1 do 1.30.

W ynikające z przeliczenia powyższego 
°acówki staw ek celnych poniżej 10 gr. o- 
"szcza się.

Postanowienia niniejszego rozporżadze- 
, nie dotyczą niedoborów i nadw yżek na- 
'L-aości celnych, powstałych wskutek liie- 

‘aśeiwego oclenia, o ile pierw otny, nie- 
laściw w  w ym iar tyeh należytośd, został 

skuteezniony przed wejściem w życie ni­
ż sz e g o  rozporządzenia.

R o z p o rz ąd z en ie  n in ie jsze  w ch o d z i w  ż y - 
, trz y d z ie s te g o  dn ia  po  o g ło szen iu  i obo- 
W^Zuje n a  c a ły m  o b sz a rz e  ce lnym  R z e c z y -  

° sPolijtej P o lsk ie j.

Z G iełdy .
•etda lwowska akcyjna z piątku 17 lutego 1(128.

Tr,ansakcje 'praeuriOiWiaidzianio w  Pal. Dankup  *u,anisaiK.cje 'prz/eimoiwaajzionio w  .r^ai. i>an«u 
i ®®roysłoiwyin pa 105 (plącą 104 — żądają 106) 

P© 5.70 (płacą 5.60 — żądają

Lwów, dnia 17 lutego 1928.

Zastój w  obrotach giełdowych i poziagiełdio- 
iz pmwctdu chwilowego1 braku zamtereso-^'•ch

Iamia.

iW szczególności żądane wyższe ceny z po­
wodu mzc-komego lutradnitone&jo dowozu nlie znaj­
dują uwzględnienia- ze strony odbiorców.

Tendencja utrzym ana, usposobienie rezerw o­
w ane. ■ 1 : ':  u ! , l*ś'£.

Pszenica I.raj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
48-25—49-25. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730 - 
740 gr. 46 00—47-00. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 37-25—38-25 Jęczmień małopo!ski browarniany 
670 gr. 39 00—40-00. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 33-25—34-25 jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr. 3-100—32-00 Ow>es małopolsk. ex 1927 
450 gr. 3z 00—33-00. Kukurudza rumuńska 34-50 — 
3550. Ziemniaki przemysłowe 5‘50—600. Fasola 
biała 45-00—55-00. Fasola kolorowa łO-OO—45-00. 
Fasola krasa 50-00—55'00. Groch 1/ 2 Victoria 55'0C — 
60-00. Groch polny 40 00 - 5 0  00. Bobik 3c 00 34-00.
Mieszanka pastewna w ziarnie - ■----- . Wyka
30 00 —31-00. Siano słodkie kiajowe prasowane 7-50— 
8 50. Słoma prasowana 4-25—4‘75. Hreczka 40-75— 
41-75. Len 68-00—71-00. Lubin niebieski 21-75—2275. 
Rzepak ozimy ex 1927 68-00—70-00. Mąka pszenna 
40% 81-00-82-00. Mąka pszenna 50% 74-00—74-50. 
Mąka żytnia 65% 58‘60—59-60 Grysik nukurudziany 
49 00—50-00. Mąką kukurudziana 34-00—35 00. Otrę­
by żytnie netto bez worka 24-75- -25-25. Otręby 
pszenne netto bez worka 25-25 —25-75 Kasza hre- 
czana 50% calówek 50% połówek 71-00—73-00. 
Kasza jaglana 71-25—75-25. Kasza jęczmienna 56'50— 
57-50. Pęcak 54-00—55"00. Proso krajowe 42-00— 
44-00. Makuchy lniane 49'0o—50 50. Koniczyna czer­
wona krajowa naturalna 220-00—250"00. Mak nie­
bieski 90-00—110-00. Mak siwy 75-00 -9000. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1-70—1*80- Czę 
stochowianką 75 kg. Za sztukę 1-65—1*70. Worki 
używane dobre, za sztukę 1-50—1-60.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 17 lutego 1928.

Dolary St. Zjednoczon. —•- 
Oslo
Kopenhaga 
Sztokholm 
Belg ja 
holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Włochy
5% pożyczka konwersy,na 67-00
pożyczka kolejowa konwersyjna 6 J -00
pożyczka kolejowa 102-25
dolarówka 69-25 69'00
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94 00
8"/0 listy zastawne Banku Rolnego 94-00
8 :'o oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94-OC

GIŁcDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia 17 lutego 1928.

Bank Handl. 1234)0 Modrzejów 48-00-48-75 
Bank Poi. 153 00-153-50 Ostrowiec 86-U0-87-25 
BaukZw. Sp.Zar. 92-00 Pocisk 13-75—14'00—13

1 
1 

1 
1 

1 
1 ------

,358-80 359-70 457-90
43-44V. 43-56 43-34

8.y0 892 8-88
3504 35-13 34-95
26-41 % 26-48 26-35

171-43 171-86 171*00

47-22 47-34 47-10

Spiess 160 00 Rudzki 53-00 Nowy Jork 5-19-961J 5-19-97
Dąbrowa 7500 Stracliowico 65-00-65-5C BelgH 72-37 •/* 72*37*/*
Siła światło 113-116 6525 Włochy 2"-.V ?7‘f 4
Izęstocice 72-50 Ursus 12-50-2300 Hiszpanja 8. -97VS 88-00
Warsz. cuk. (4-00-84-50 Zieleniewski 170-00 Holandja 209-50 209-50
Firlej 60 00-61-00 Zawiercie 31-75-3500 riedin 12406 124-05
Węg.el 100-50-10200 34-75 Wiedeń 7320 73-21

101-75 Borkowski 1975 Sztokhoim 139-55 139-55
Mobel 4200 Haberbusch 17000 Oslo 35 138-40
Lilpop Rau 43-00 Spirytus 3900 Kopenhaga 139-20 — • _

Sofja ó-7a‘/3 3-75
GIELDA KRAKOWSKA* Praga

Warszawa
15-41
58-30

15-40’/,
58-30Kranów, dnia 17 lutego 1928. Budapeszc 90*87V2 10-80

Bank Polski 153-1531/, AżOi 6-50 Białogród 9-13V* 9-137,
Tohan 13-50—lć % Siersza górn. 14-00-14-25 Ateny 6-89 6-89
Żegluga 12-00 Niemojewski 2-50 Konstantynopol 263 2-63
Zieleniewski 165'20-lo6-40Siersza d. 53-50 Bukareszt 8-20 ■3-20
Trzebinia 0-53 Chodorów 152-00 Helsingfors 1310 13-10
Górka 94-00-95 0C Piasecki 1600 Buenos Aires — - — — ■—

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, dnie 17 lutego 1928.

Amsterdam 285-26 Bankverein 29 90
Belgrad 12-457* Bodenkredit 126-oO
Berlin I o 9 ł0 Kreditanstalt 64-20
Bruksela 98-68-5 Anglobank 30 0 0
Budapeszt 123-95 Hipoteczny —•—
Bukareszt 4-34-5 Kompas 100
Kopenhaga 189-80 Lśnderbank —■—
Londyn 34-56-5 Merkury 27-60
Madryt 120-20 Unionbank —•—
Medjolan 37-57 Obrotowy —•—
N. Jork 708-82 Kolej północna 11-05
Paryż 27-86-5 Zivnosteńska —•—
Praga 20-25 Czerniowce —■ —
Sofja 5-107, Austr. kol. p. 27-50
Sztokholm 190-25 Kolej połudn. 13-25
Warszawa 76 50-7978 Goleszów —•—
Zurych 136-33 Cement —•—
Amerykańskie 70600 Browary 108-50
Buigarskle — Aipiny 40 85
Niemieckie 168 85 Berg u. Hiitten 757-00
Francuskie 2802 Krupp 11-59
Włoskie —- — Poidi Hutte 154-00
Jugosłowiańskie 12-377s Prager Eisen 354 00
Polskie ------ Rima 133-60
Czeskie —• — Skoda —■ —
Węgierskie —•— Siersza .10-85
Szwajcarskie 136-05 Silesia 0-21
Angielskie —•— Zieleniewski 16 70
Holenderskie — •— Apollo — ■—
Rumuńskie _  • — Fanto 6-70
Belgijskie _ • — Karpaty 29-90
Renta majowa 0-56 Galicja 73-00
Renta lutowa 0-65 Nafta 3610
kenta koronowa — - — Schodnica — ■—

Dunaj S. Adria 86-98 Rakszawa —

Tureckie 47-50 Mrażnica —

Bank Małop. — *— ■ Tepege —

UELtiA PARYSKA. *
Paryż, dnia 18 lutegc 1928.

Londyn 124-02 Holandja 1024-00
N. Jork 25-44 Praga 75-50
Belg ja *54-00 Rumunja 15-60
Włochy 134 7 Niemcy 607 08
Szwajcarja 489-25 Wiedeń —• —

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 18 lutego 1928.

N. Jork 487-50 Niemcy 20*437*
Holandja 12-117. Szwajcarja 25347*
Francja 124-02 Praga 164-43
B Igja 35-027 2 Wiedeń 34 60
Włochy 92'0: Warszawa 43-50

Redaktor amcze'ny | odpowiedzialny! 
Dr. MARCELI SZAROTA.

N A D E S Ł A N E .

K T Ó Ż  T Ę G O  N I B )  W l ^ ?  
ŻE EK STRAK T SŁ O D O W Y

Paryż
Londyn

GIElDA zurychska .
Zurych, dnia 18 lutego 1928.

Otwarcie Zamknięcie 
20-437a 20-44
25-347, 25-347,

99 M i  L T  Y l i A «
wyrobu Browaru I. Gotza w Krakowie, je s t 
tym środkiem odżywczym, który wskutek 
swej dokładności w robocie i dużej zawar­
tości M altozy i M altodykstryny, je s t ideal­
nym środkiem odżywczym dla d z i e c i  

i ozdrowieńców.
W yłączne zastęp stw o

„ P  H A R HI A“  Mag. 8. aAWORNICKI
w  K r a k o w i e .

Do nabycia w aptekach, draperjacb, sklepach spożywi. rch iłd.

O g ł o s z e n i a  u r z t ^ d o  w  e .
AMORTYZACJE.

%  Nc. V. 765/37/3. Nia wniosek Iz-aka Rudego za- 
postępowanie celem um orzenia niżej 

„^Licasonyioii -welLsli, które m iaty -ziaginąć i wzy- 
ą w  ^  posiadacza wizgi, (posiadaczy tych weksli, 

^  $głoislilI'ii .swe praw a dia tyldiże i je d-o dni 
jjżpcSu licząc ;ad dnia ogłoszenia tego edyktu 
g  -edlożytli temu Sądawi. W przeciwnym  w y- 
*G7 tu uznałby Sąd po upływie tego terminu te 
’ *sle za umorzone i  bez znaczenia. Oznaczenie 

,^®ksild: 1) akceptowany pnzeiz W ładysław a Du- 
Zaleszczyki płatny 15 listopada b. ,r. na 

127.30 zł. 2) akceptowalny przez Hersza 
Blei Gziartków, płaitay 15 paździeinika 

na zl- 3) atoceiptowiaiTiy przez Ja-
^  MiOccsa Finieseha th o ro stk ó w , płatny 5 paź- 
^rnika 1927 na kw otę 70 zł. 1551

_ Sąd pow iatowy S. I. Oddział V.
Lwów, dniila 14 lutego 1928.

F I R M Y .
itjD m. ioo9/27. B. II. 28. Do ts. rejesru han- 

7 eg0 B. wpisano: Dzień wpisu 15 sty-
'>Or5 1928. .I). Brzmienie firmy: s) po polsku: 

przem ysłu ryżow ego S. A. w 
jjśowfiie. b) po fnanciusku: „O ryza“ Rizerie So- 

Am Hn>ime . a . CmaeoViie; c) po angielsku: 
% j. Riceimillib, Ltd. G racow ; di) po hołender- 
ł>o L.n - V. „OTyza“ Rijst pellerijen im K r|k au : e) 
Q. ^PRii&cEiu: „O ryza“ Reisimłujftirie W erke A. 
7. ^ rakow. 2) Śiedziiba Spółki: Kraków Podwale 
je&t , ®r‘Zffldm5lO!t przedsiębiorstwa: Celem Spółki 

pnowaidizeniie liuszozarni i młyarów, 
li^ ■ ,lc-bianie -wytworów f i  żowych, prowadzenie 
<ht^ u ryżem, imąką ii wszelkiemi w ytw oram i 

'skiimi, tak pochodzącymi z w łasnej łus.z- 
rj’ O g lęd n ie  iz własnych młynów jak rów- 

-°z Spółkę, nabytych celem dalszej od- 
-następniie nabyw anie, diziier-żawiernie 

v|a,Jlzenii'e różnych już istniejących w kraju 
^Of^yyyaaini lub podobnych zakładów  przem y- 

nieminiiej wabywianie i fruktyfiko- 
 ̂1̂ 2̂  wsaejkdegb rodzaju patentów  licencji 

"itójów dotyczących wyżej wspamindanych 
N rą toizcmyibłu. Spółka może in teresy  mimiej- 

.h r te m  przewidziane i stanowiące jej 
• l°lralz ^uikres działania, prowadzić na 

b- **b cudzy rachunek, jak niemniej ucze- 
W injiych spółkach łub przedSiebicr- 

4 ’ rJ^użących tyinsiamym lub podobnym cc- 
i  h r t5 ‘ai3,i,tlat zakładow y spółki wynosi 3,000.000 

tę^C ^^lónyicih na 60()O złotych w  igotówce 
akcji opiewających n a  okaizdioicla, 

bo ,S(lri zt-> 1względnie złożonych w  odetn- 
zi. i pc 25.000 złotych. 5) Czas 

nieogranidzioiny. 6) Zarząd Spółki: 
ą j?" I Zady Zawdaidowczej w ybrano: 1) Ta- 

^■^Wię.^teiina, R rrzesa Izby Handlowej i  F rze- 
Ł  1 w Krakowtie. 2) Cornelisa Johannesa 
I  ' ^ rh j^^ -u ib o raa  w  Rotardamne 3) Hedrika 

^  r?demburga wi Hadze, 4) Johąn^ Plietera 
Lrn-e-ve«r w Rolandji, 5) Dr. Stefana 
'ko P rezesa Radb* Powiatow ej w  K ra­

kowie, 6) Izydora H-orowitza, zarządcę Spółki 
„!YLumdUs“ w Krakowie, 7) Dna. Dnunona Jpsefer- 
ta, dyrekto-ra Izby handlowej i przem ysłowej w 
Krakowie. Członkami Dyrekcji wybrano: Jaco- 
biusa von BJerpoma i Jana G errit van Sdiaardem- 
burga. 7)i Stosunki prawne Spółki: Spółka Akcyj­
na oparta  jest na statucie izatwi-eirdiziomym przez 
M inisterstwo Przem ysłu i Handlu I Mimistestwo 
Skarbu postanowieniem z  dnia 29 listopada 1927. 
Firmę podpisywać się będzie w ten: sposób, że 
pod odbitem zapomocą pieczęci, lub wypisanem 
przez koigokioiwiiek birzmlienitem firmy umieszczą 
własnoręcznie sw e nazwiska, zbiorowo* albo a) 
jeden cizłonek Rady Zaiwiaoiowczej łącznie z je­
dnym członkiem Djnrekcji, b) jeden członek Rady 
Zawiadowiczej łącznie z jednym urzędnikiem u 
mocowanym dtoi prokury. Rriokuren-t w irten  za­
w sze dopisywać do swego nazw iska dodatek 
w skazujący n/a, prokurę. 8) Obwieszczenia Spółki 
zamieszczane będą w  czasopismach „Czas“ w 
Krakowie, „Handel Si P i”zem ysł“ -w W arszawie 
i w  „Monitorze Polskim". Wipisairo na podstawie 
uchw ały W alnego Zgromadzenia z dnia 3 grudnia 
1927 r. L  R. 37289 i  KaWierdzemiia statutu uf zez 
Miniisterstwio P rzem ysłu . i Hianailiu oraz Skarbu 
reskryptem  z  dnia 29 listopada 1927. 1444

Sąd okręgowy cyw . tj. handlowy Oddział II.
Kraków, dhaa 12 syclzinia 1928 r.
Firm. 84/28. C. II. ,154. -Do ts. rejestru  han­

dlowego1 Oddział C. przy  firmie „Skład mas»n“ , 
Zagon Spółka z ogr. -odp. ;w. Krakowie wpisano 
dodatkowo: Dzień wpisu: 18 stycznia 1928. Ka­
pitał zakładow y Spółki, w ynoszący 27.000 zł. pod- 
wyższ-ono o- kwotę 63.000 zł. -tak, że obecnie w y- 
niasi on; kw otę 90.000 zł. Pod'wyżka iV' kwocie
63.000 zł. .wpłacona W całości. W pisano na pod­
staw ie protokołu W alnego Zgromadzenia z dnia 
17 października 1927 LR. 37052.  ̂ 1446

Sąd okręigtoto-y j. handlowy, Oddzi-ai II.
Kraków, dnia 17 stycznia 1928.

Firm. 98/28. A. V. 64. Do ts. rejestru han­
dlowego Oddział „A“ wiDisiaiiio: Dzień v.pisu:
21 stycznia 1938. Brzmienie firmy: „Spółka Rzeź­
biarzy i Sztukatorów F. Bałaizy, M. Szaram ?. W. 
■Piątkowski i M. Popek". Siedziba Spółki- Kraków 
XV. ul. Juljusiza Lea 34. Pnzedmiioit przedsiębiior- 
stwla: wykiomylwianiie wsizalkiego rodzaju robót 
sztukatorskjjfli w  glijpsie t  sztucznym kamieniu. 
Posfradacz firmy: Franciszek Bałaizy, sztukator 
■w Krakowie ul. Racłąwlidkia 12. Michał Szaram a 
sztuka/tar w Kra/koiwiie ul. B arska 1. 41, W łady­
sław  Piątkow ski sztukator w Krakowie Rynek 
Kfciplrski 9 ii W ładysław  Popek sztukator w Ten- 
czynku J. 103. Do, zastępstw a spółki i podpasywa- 
miia firmy spółki uprawnionym jest wyłącznie 
spólnik Witadyslaw Riątkawski1 sztukator zam ie­
szkały w Krakowie R ypel Kleparski 9, k tóry  
będlzie podpisywał w  ten sposób, że pod wypi­
saniem pr-zez kogokolwiek, % ydrukowaniem lub 
stam p ila  wyciiśuiętem brzmieniem firmy położy 
swój podpis. Wpisano na ,podstawie podań'a 
Z dnia 19 stycznik. 1928 r. _ 1447

Sąd okręgow y cyw. j. handlowi' Oddział II.
Kraków, .19 stycznia 1928 r.

Firm. 94/28. C. I. 58. Do ts. rejestru handlo­
wego Oddział „C“ p rzy  firmie K rakow ska F abry ­
k a  m ydła C. ŚmiiecLowsilJegc Spółka z ogr. odp. 
/wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 20 stycznia
1928. Udzielono prokury W incentemu Śmiechow­
skiemu prz3 mysławicówii zam ieszkatem i w  Kra­
kowie ul. Zywliilkiewiaza 1. 20 1 Edwardowa Kru­
pińskiemu przemystewciowił w  Krakowie ul. Ś lą­
ska 1. 6, kióri,v będą podpisyw ać fhm ę w sposób 
w art. X. koniti akta spółki wyszazególniony i już 
zarejestrow any. W pisano nia podstawie protokołu 
W alnego Zgrom adzenia .z dnia 13 stycznia 1928 r. 
L. R. 38042. 1448

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy Oddział II. 
Kraków, 18 stycznia 1928 r.
Finm. 224/27. Stow. II, 1722. W  rejestrze Sto­

w arzyszeń wpisano diniia 17 stycznia 1928 przy 
Stowarzyszeniu -Szwataiaj Związkowa Stow arzy- 
sizeniie zaTejsitii-in|wane z ograniczoną poręką w 
Mielcu. Uchwałą Sądu okręgaw egó z dnia 17 
grudnia 1927 razwiiązano Stow arzyszenie i zarzą­
dzono jego likwidację. Firma likwidacyjna opie­
w a — Szwalnia Związków,? Stowiarzyszenite za- 
rejestriowiane z  ograniczoną poręką w Mielcu „w 
'Iiikwsdaaji". Likwmoatarami 'Ustanawia ,sti>ę Palna 
inżyniera Jana Haitaaeja i profesor,e Zygmunta 
Kozaka y Mielcu. Podipis firmy: Firmę likwida­
cyjną podpiisują wspólniiie iobaj likwidatorowie, 
likw idatorów ie wstępują -w praw a i obowiązki 
członków zarządu, o ile z  przepisów o likwidacji 
nie wyniika cc inne'gio. Likwidatorowie nie miogą 
zaw ierać now ych interesów  chyba, że to  konie­
czne jest 'dio likwidacji. Sprzedaż nieruchomości 
mogą likwidatorowie uskutecznić tylko w  drodze 
iMcytaicjii puBBcżnej. 1478

Sąd 'okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 17 grudnia 1927.
Finm. 1953. B. I. 223. Zmiany dotyczące firmy 

spółkioiwej. Do rejestru  wpisiauo diniia 28 gnudnia 
927, Siedziba firm y: Lwów Kopernika S  20. 

Brzmienie firmy: Bank Ziemian spółka akcyjna 
w e  Lwowie. Zmiany: Uchwałą Walnego Zgroma­
dzenia z dnia 3 grudnila 1927 iiiwierzyteiniwną) do 
Lirep. 20.876 postanoiwiioinic rozwiązanie i likwi­
dację spółkiL 'Likwidatorami zostali wybrani Lu­
dwik Dunin, W łodzimierz Czartoryski, i Jan Pie- 
rożyński'. Firmę spółki z  dodatkiem wskazującym 
n a  likwidację podpisyw ać będą dwaj liikwidato- 
nowule łącznie. 1487

Sąd okr. cyw. jako- hiandlcwy, Oddział IV 
Lwów, dnia 17 grudnia 1927 r.
Firm. 1487. C. III. 196. Zmiany dotyczące fir­

my spółkowej już wpisanej. Do rejestru  wpisano 
diniia 2:1 listopada 1927 r. Brzmienie firmy Polskie 
Biluro podróży „Orbis ' spółka ^  'Ogr. odp. Sie­
dziba firmy: l wów. Zmiany: Prokurę udzielono 
Gustawowi' Taubeinwi' 1488

Sąd tokr. cyw. jako hand lów :, Oddział IV. 
Lwów, dnia 6 października 1927 r.
Fiirni. 1664/27. C, VIII. 390. W pis firm y spól- 

ko-y-ej. Do rejes-tru wpisano dmiia 9 listopada 1927 
r. Siedziha.fiirmy Lwów. Brznńenae firm y: Surow ­
ice luu Spółka z  dgraniicizKMią 'cdpowfedzatónością.

Przedm iot pizedslębiiorstwa: Kopno i sprzedaż; 
wszelkiego surow ca łnu. 'Czas .trwania: nieogra­
niczony. Rodzaj Spółki. Spółka z  ogr. odpowie­
dzialnością na podstaw ie kontraktu z dnia 2  li­
stopada 192? r. Kapitał zakładow y; 20.000 zł-, 
wpłoono pioiłowę. Zaw iadow cy: 1) inż. H enryi 
F e le r  przem ysłow iec w e Lwowie Legionów 38,
2) Ignacy Rapp pizom ysłowiec w,e Lw.owie ul, 
Kraszewiskiego 1. i 3) Izrael G-ittman przem ysło­
wiec w e Lwiuwie ul. Łazarza 14. Podpis firm y: 
P od  brzmieniem firm y umieszczą swoje podpisy, 
kiórzykołwick dwiaj z ustanaw ionych zawiadow­
ców- 148?

S ąd okt- cyw. jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 7 listopada 1927 r.

Firm. 36/28. A. V. 61. Do ts. rejstru  handlo­
wego -jadzaał A. w pisano: Dzień w pisu: 12 sty­
cznia 1928. F irm a opiewa: „Bracią Schor“ harto­
w ny handel maczyniiaimii emaliowanymi i urządze­
niem kuchennym w Krakowie. Siedziba przedsię­
biorstw a: Kraków, Józefa 3. Przedm iotem  przed­
siębiorstwa jest: hurtuw ny handel naczyniami e- 
maljawanymii i urządzemćsii fi icheunam. Posiada­
czam i firm y są: Siissel Schor, kupiec w Podgórzu 
pi. Serbaw skiego 3 i Eisig Schur, kupie >w K ra­
kowie ul. Dtajwior 1. 5, k tó iz j firmę podpisyw ać 
będą w ten  sposób, że pud brzmieniem firm y u- 
miesoi jeden ze spóbiikórw sw ój podpis. W pisano 
na podstawie podania z dnia 8 stycznia 1928 rw

Sąd okręgowy j. handlowy, Cddział II.
Kraków, dni? 11 stycznia 1928. 1443

Firm. 3318/27. Rej. A. I. 26. W ykreślenie firmy. 
W  rejestrze handlowym Oddział A. i. strona 1926 
wykreślono dziś firmę „Alfred Miarkwica i Ska 
w Białej' z  powodu lawMęcia przedsiębiorstw ą.

Sąd' okręgowy jako handlowy Oddział II,
Wiadowiice, dnia 13 stycznia 1928 r. 1542

Firm. 91/28. Rej A. I 261. Wpuis jawnej spółki 
handlowej. Dioi rejestru  A. wpisano1 dnia dzisiejsze­
go: Siiediziiba, firmy: Kaimiiionka strumilowa.
Brzrriieniiei firmy: Elektrownia miejska w Ka- 
imiiionee strumitawiej. — Gmina administi acyjna 
Kamtonka strum ilowa i spółka. Przedm iot przed- 
sliiębiorsitwia: Urządzenie i proA/iadzenie zakładu 
dla wytw.aTzani.a prądu elektrycznego w celu o- 
świietleniia mia.-ta oriaz dla celów p izemysłowych. 
Rodzaj spółki: Jaw na spółka handlowa. Spómicy 
i .posiadacze firmy: I) Gmina adm inistracyjna Ka- 
mfionka str. z  46%, 2) M a-jan Paznafisk- z 20%,
3) Jan Poznański z 13%%, 4) Rudolf ,Atilier
z  8%, 5) Hersck Gelberg z 7%%, 6) Józef G ru­
szecki z 5% udziałem. SpÓJikw up-awnienie do 
Lastępstw a: Mar jar Poattarski, łiesch  Gelberg 
i Gminna admirastraicyjna Kiaimtonfca strumiłową 
zaistąpdloua przuz swego każuocześni e desygno­
w anego .delegata, którym  obecnie jest Gabryel 
Mulkiey icz PodpS firmy: Brizmiieirie firmy spółki 
wyipdlsaine lub wyciśnięte saampiłją podpisywać 
będą łącznie dwaj którzykołwiek uprawnieni do 
zastępstw a spómicy. 1S4ŚS

SąJ okręgot.?' jako handlowy Oddział. U,
Zloozów dnia 8 lutego 1928.



Farm 332/27. Rej. A. 16. Zmiany dotyczące 
firm y spółkoiwcj już opasanej. Do rejestru  han- 
djoiweeo Oddział A. strona 16 prizy firmie En- 
glander i Jusikeir rw Zabornia ad Skawia wpisano 
dziś następujące zmiany. Zmiemionio dotychazaso- 
,we brzmienie Brmy na: „Jucker i Ska handel 
i  expon  jej w  Zaboraii ad Skaw a". Przystąpili 
jako jawni apólndcy do powyższej spółki Abra­
ham Jucker Abraham Gross i Bernard Jucker. 
P raw o w yłącznego zastępstw a spółki posiadła ty l­
ko Mar ja  Juickeriolwa, k tó ra  pbti wytiirukow.anem 
sitaropillją wyeiśndętem tub w  jakikolwiek inny 
.sposób skreślaniem brzmieniem ffiirmy zamieszczać 
będzie swój w łasnoręczny i peln,y podpis. Inni 
spoiniey tego praw a nile mają. Dotychczasowych 
spótnikoiW Mozeisa Chataia Eńglandara i Abraha­
ma Engiandera, jaiko występujących ze spółki 
w ykreśla  się.

Są;dl okręgow y jako handlowy Oddział II.
W adowice, dnia 24 grudmiia 1927.
Firm. 10/28. Rej. A. 229. Zmiany dotyczące 

iir.my Spółkowej już wpisanej. iDio rejestru  han­
dlow ego Oddiział A. strona 229 przy  firmie J. Ja­
remki e| w ilciz il J. Niewidowski Małopolska faory- 
ka opłatków w Wadlowkach wpisano dziś na­
stępującą zmianę. Firma pow yższa będzie uży- 
iwiała we firmie skrótu pochodzącego od jej po- 
ezątkow ych Hftor i ma odtąd' opiewać ,,Mafo“ 
iMioiłopelska: Fabryka Opłatków i Andrutóiw J. 
Juremkiiewiiiciz -i J. Niitewiidawski Wadowice. 1543

Sądi okręgow y jak o  handlowy Oddział II.
Wadowice, dmdia 13 stycznia 1928 r.
Fiiirrn. 330/27. Rej. A. 239. Zmiany dotyczące 

firm y spółkowej już wpisanej. Do, rejestru, han­
dlowego Oddział A. strona 239 przy  firmie: Za­
rząd' brow aru w Osieku wpisano dziś następującą 
zmianę. W ykazany na zasadzie Rozporządzenia 
P rezydenta Rzpp. Dziennik Ustaw 55/24 w bilan­
sie otw arcia w złotych n a  dniu 1 września 1924 
kapitał zakładowy wynosi 80.770 zł. 40 gr. 1540

S ąd oitręgoiwy jako, handlowy Oddział II.
Wadowice, dniia 24 grudnia 1927 r.
Firm. 322/27. C. III. 55. Wpis d)o rejestru  fir­

my spółkowej. Do rejestru  C. należy wipiSać co 
in&tępuje: Siedziba firmy: Dnohabyaz. Brzmie­
nie firmy: ,f a w o ry t"  Spółka naftow a z ograni­
czoną lodptowiedlżiialuoścją. Rrizedlmilot przedsię­
biorstw a: 1) poszukiwanie, wydobywanie, p rze­
rabianie SI użytkow anie .minerałów żywicznych, 
jak w szczególności oleju skalnego, wiosku iziiem- 
nego; 2) przerabianie ii zużytkowanie gazów u- 
zyskanyoh przy  poszukiwaniu i  użytkowaniu 
wszelkiego rodzaju minerałów żywicznych we 
w łasnych łub obcytch prizeidsiętaiiarstwiajch górni­
czych; 3) nabywianió własności1 pół naftowych, 
pnawa posziukiwanlia wszelkiego, rodzaju upraw ­
nień górniczych, oraiz nabycie nieruchomości, w 
celu poszukiwania, wyd/óbylwianila i użytkowania 
minerałów żywicznych i garów : 4) nabywanie te ­
renów naftowych lub kopalń na rachunek w ła­
sny lub obcy i  uskuteczniaienie na tychże terenach 
w ierceń lub poszukiwań górniczych na rachunek 
w łasny lub obcy nar tych 'własnych lub • obcych 
terenach; 5} zaid/ierżawiania wydzierżawienia, 
kupno lub sprzedaż przedsiębiorstw  w rodzaju 
w yżej l) dói 4) wspom nianych, jak o też oddanie w 
dzierżaw ę pr:zedisiębtarstw należących do spółki;
6) uczestmiiczeriiie w itakich sam ych lub podobnych 
przedsiębiorstwach krajowych lub zagnaniozmych;
7) handel udlziialaimfi b ru tto  t. j. cyfroiwto lub pro- 

-ceaitowo oznaczoaiyml udziałami w minerałach 
żywRiznych w przedsiębiorstwach górniczych 
w łasnych lub obcych; 8) handel minerałami ży­
wicznymi' onaz gaizami wszalkiemi produktami 
naftowymi i ubocznymi w  przem yśle rafineryj­
nym. Form a spółki: kontrakt z daty Drohobycz 
27 czerw ca 1927 w e formie aiktu notarialnego do 
łrep. 123.179. Zaiwliladowcy: Dr. Szymon Harsch- 
dorfar adw okat w Drohobyczu. Kapiitdł zakła­
dow y 20.000 zł. ii został w zupełności wpłacony. 
Czas trw ania spó.łlkil rfeogranłcizioey. Podpis fir­
my; Pod1 brzmieniem firm y wydrulkoiwianem, pie­
częcią wyciśuSIętem lub przez kogokolwiek wypi- 
sanem kładą podlpiis zawiadowcy. Dzień wpisu 
9 'lipca 1927. 1572

Sąd okręgow y jako handlowy Oddział II.
Sambor, dnia 9 lipca 1927.
Firm. 374/27. B. I. 51. Zmiany f dodatki od- 

- noszące się doi wpisanych do rejestru firm spół- 
-kowych. P rzy  wpisanej do rejestru  handlowego 
dziiał B. firmie „Bank dyskontowy W arszawski 
'Oddział w Drohobyczu" wpisano dniia 20 stycznia 
-1928. W ykreśla się z rejestru  w icedyrektora Ja- 
kóba EriLedlmiaoa. Na posliiedżeiiiiu Rady Banku dy­

skon tow ego  w arszaw skiego udztekmio prokury 
Oswaldowi1 Kimeiltnamowi i Maurycemu Kurz- 
nockowi z praw em  podpisu Banku Dyskontowe­
g o  W arszaw skiego Oddziału w Drohobyczu per 
.prokura łącznie z  jed n ą ,z  Osób mających prawo 
podpisu tegoż oddizilału. 1570

S ąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 7 stycznia. 1928.
Firm. 102/27. Spółdz. 62. Zmilany dlotycżące 

.już wpisanych firm Kasy Stefczyka spółdzielni 
V nieograniczoną odpoiwiedlzolalniością w Żmigro,- 
dzie starym . Dotychczasowi wylotsowani, członko- 
wite zarządu te .  Julian Beigert, Jakób Więcek, 
Jan Gondek 1 Jam Centka zostali płonowmie w y­
b r a l i  1558

Sąd 'okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 1 paźdiziternika 1927.
Filrm. 221/27. C. III. 51. Wpis dio rejestru 

handlowego F irm y spółkowej. Oo rejestru  C. 
należy wciągnąć co, następuje: Siedziba Firmy: 
Drohobycz. Bnzmlienie Firmy  ̂ .jBeJiweder" spółka 
naftow a z ognaniiozouią odpowiectoiialiniością. P rzed­
miot przedsiębiorstw a: 1) poszukiwanie w ydo­
bywanie, prizeraMauile i zużytkow anie minerałów 
żywicznych, jak w szczególności oleju skalnego, 
wosku ziemnego; 2) przerabianie ł zużytkowanie 
gazów uzyskanych przy  poszukiwaniu i zużytko- 
■wiajniu wszelki,ekiego rodzaju minerałów żyw i­
cznych w e własnych łub obcych przedsiębior­
stw ach górniczych; 3) nabyw anie własności pól 
naftowych, p raw a poszukiwania wsizekiego ro- 

. dzaiju uprawnień górniczych, oraz nabywanie nie­
ruchomości w  celu poszukiwania, wydtobywiania 
•i zużytkow ania minerałów żywicznych i gazów ; 
4) nabywanie terenów  naftowych lub kopalń na­
ftow ych na1 rachunek właisny lub obcy 1 usku­
tecznienie na tychże teremiach wierceń lub po­
szukiwań górniczych ma rachunek Własny lub 
obcy  na tych własnych Łub obcydi terenach; 5) 
eaitwiierdzenite, wydzierżawienie, kupnoi łub sprze­

daż przedsiębiorstw' W; rodzaju wyżej 1) do 4) 
wspomnianych, jakoteż oddanie w  dzierżaw c 
.przędsięhdloustw oiuleżących do spółki; 6) uczest­
niczenie w taklilchsamych iub p,xłobnych przed- 
siętói'OTst|W'acli krajow ych lub zagranicznych;
7) handel udziałami brutto  to  je s t cyfrowo 
lub procentowo oznaczonymi udziałami w 
.minerałach żywicznych >w przedsiębiorstwach 
górnicizyloh w łasnych lub obcych; 8) handel mi­
nerałam i żywicznymi oraz giazaimii wszelkiemi 
produktam i naftowymi i ubocznymi uzyskiamymi 
w przemyśle rafiniaryjnyim. Fiorrna spółki kon­
trak t w fonmię 'aktu notaf-jalmegio z  daty Droho­
bycz 10 azierwoa 1927 Łrep. 123.05. Zaiwiiiadloiw.cy: 
Dr. Szymon Herschdur.fer aidwiokat w Drohoby­
czu. Kapitał zakładowy] wynosi 20.000 zł, w  ca­
łości wpłacony. Gzas trw ania spółki nim grani- 
czony. Podpis Firm y: pad [brzmieniem Firm y
wydrukowaniem, iwyclilśinlięteim pieczęcdią luib wy- 
pisanem kładą pudipiis zawdadawcy. Dzień wpisu 
9 lipca 1927. 1571

Sądi okręgawy jako handlowy, Oddział V.
Sambor, dnUai 9 lipca 1927.

K U R A T E L E .
P. 47/27/13. Edykt. k arask a  Zaliska córka 

Wiasyla ze Sadizawy pazbaiwioną została częścio­
w o własnowiolności z  powodu manniotraiWStwa. 
Doradcą ustanowiono W asyla Cflupę. 1549

Sąd powiatowy, Oddala II.
Bohorodczainiy,13 styCEiria 1928.

L I C Y T A C J E .
E. 1563/27/7. Edykt licytacyjny. Dmiiia 16 m ar­

ca 1928 o godiz- 10 odbędzie się w  tutejszym S ą­
dzie bdnirlo Nr. 12 1. Licytacja nieruchomości a to 
1/3 niewydzielonej części realności w Chłopów ce 
składającej się iz placu budowlanego i chaty 
pod Jkons. 2.15 w granicach wschód Antoni, M a­
jewski, zachód M arja Prtuma ,północ Jakim Ba- 
łaj, Jan: Góran i Anna Cziorma, południe gości­
niec. W artość szacunkowa 1000 zł., najniższa o- 
ferta 555 zł. 55 gr. Odnośne .akta egzekucyjne 
przejrzeć można w kancelarii sądowej Nr. II. 

Sąd powiartoiwy, Oddizia II.
Kopycżyńcle, dnia 4 'lutego 1928. 1544
E. 1035/27/7. Edykt. Unia 31 marcia 1928 go- 

d z t a  9 riano adbęidzie siłę w  podpisanym Sądzie 
biumo 11 licytacja pigr. 614 iw niwie „za gościń­
cem m ałym " łub „meży haram y", w posiadaniu 
Nyfcoiy i. Fedora Droniukóiw, pgr. 667 w mi,wie 
„■za gościńcem małym" lub „koło kłyma" w po­
siadaniu P arask i Droniuk Oimufrego i spadkobier­
ców śp. M arji Smetaniiuk, pgr. 835 w niwie „żo~ 
łob“ w  posiadiamiu Nykoly i Fedora Dr om,uk ów 
onaz AJeteandry Hajdesizcizuk a to  w 1/5 czyści. 
Wairtość szacunkowa tych parlcei w 1/5 części 
720 zł. Najniższa oferta 480 zł. Pra-wa wobec 
których licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić majpóźmej przy licytacji. Bliższe warunki 
w. kancelarji oddziału egzekucyjnego'. 1550

Sąd powiatowy, Oddział III.
Gwioździiiec 28 stycznia 1928.
E. V. 4830/27. Dnia 16 mamoa 1928 o 9 rano

w  biurze Nu. 30 fiut. Sądu odbędlzie się licytacja
1/12 i  1/3 ,części, whl. 6 gm. Kozyż (dom dre-
wdiiainy i gr,unita oirtie) ocauionych ma 811 zł. 92 gr. 
o raz  1/60 i  1/15 część whl. 330 gm. Krzyż tj. 
pastwfeka, ocemioinych n a  5 zł. 23 gr. Najniższa 
oferta 2/3 części tych kw ot. 1547

Sądi pioiwiiatoiwy.
Tarnów.
E. VIII. 4174/27/10. Edykt licytacyjny. Na 

.wniosek Jadwigi Żmigrodzkiej jako strony egze­
kwującej odbędzie się dniiia 22 lutego. 1928 o godz. 
10 iprzedpoł. w tutejszym  Sądzie ,ul. św. Jana 
Muro Nr. 49 II. p. Licytacja reailmości; 1) whl. 332 
gm. Kraków VIII- składającej się z  kamiienicy 
dw upiętrow ej; 2) whl. 331 ®m. Krakóiw, VIII. 
składającej się z  podwórza powierzchni 62.50 rn. 
kw„ W artość szacunkowa ad l) 46.137 zł. 79 gr. 
aid 2) 3.038 zł. N.ajnilżaza oferta dla obu realności 
25.000 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi,. 1545

Sąd pow iatow y cyw ilny Oddział VIII.
Kraików, dnia1 21 smudnia 1927.
E. V, 1303/27/7. S trona zobowiązana Anna 

Goiryiloiwia, Józef Goryl, W ładysław  Goryl i S te­
fan' Goryl w szyscy w Rzeszowie. Edykt licyta­
cyjny. Nia wniosek strony egzekwującej W łady- 
słaiwia Peszkiawskiięgo i Dra. WStolda Czaruka 
adwokatów w Rzeszowie odbędzie się dnia 26 
marca 1928 o  igioidz. 9-tej przed,poi. ,w biurze Nr.
7 panter, licytacja następujących realności: księga 
gruntowa Rzeszów, Ruska w ieś whl.' 262. Real­
ność położona ,w Rzeszowie tuż przy  ulicy Sien­
kiewicza a składająca się 1) z  parceli bud. 40/3 
,o paw ierzhni 168 m2, 2) z pro. 83/2 ogród o po­
wierzchna 72 m2, 3) z prc. 83/7 roiła o, powierzchni 
796 mv W artość szacunkowa1 9.200 zł. najniższa 
oferta 6134 zł. Do, realności whl. 262 ks. g,r. Fze- 
szów-Ruska, w ieś należą następujące przynależ­
ności: budynek drewniany, pokry ty  papą z do­
budowaną ',od tylu sienią, .ogrodzony płotem, o- 
raz  sześć drzew 'owocowych, oszacowane na 
4020 zł. Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż nie 
nastąpi’. 1552

Sąd powiatowy, Oddział V,
Rzeszów, 6 lutego. 1928.
E. 1073/27. Edykt licytacyjny.. Dnia 22 m arca 

1928 o, godzinie 9 ramio ,pod' Nr. 2 w  Sądzie w 
Sienlilaiwte odbędzie się licy tac ja  rea lnośc i m iej­
skiej whl. 142 gminy Sieniawa ocenionej wraz 
z  przynalężniościiami na 7950 zł. Najniższa oferta 
3975 zł. . 1553

Sąd POWiiatoiwy.
Sieniawa, 14 lutego 1928.
E. 267/26. Stron,a 'zobowiązana Wojciech 

M.arozak. Edykt licytacyjny onaz w ezw anie do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującej Zofji Knutalsfciiej odbędzie się dnia 
20 m arca 1928 o godz. 12 przedpoli, w  biurze Nr. 
2 na zasadzie .zatwierdzonych warunków licyta­
cja następujących ,realności,: Księga gruntowa
Grywałd, whl. 509, 534, 398, 45, 235, 397, 543 ozna­
czeń,ile roaln. gnunita. W artość szacunkowa z pr,zy- 
miaileżiri!. 2053 zł. Najimilższia oferta 1635 zł. Do re- 
■afaośoi whl. 509 ks. gr. G ryw ałd należą nastę­
pujące przynależności: dom drewniiany, stajnia, 
stodoła, oszacowane nia 150 zł. Poniżej najniż­
szej oferty  sprzedaż njie nastąpi. 1575

Sąd powiatowy, Oddizia II.
Sąd powiatowy, Oddział 11.

E. 1050/27. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszeniu wierzytelności Na wniosek Chaima 
M ohra W Radomyślu m/S. odbędzie się ,dndia 28 
lutego 1928 ta godz. ló-teg przedpoł. w tut. Są­
dzie sali1 Nr. 3 I. p. ma zasadzie nlmiejszem za­
tw ierdzanych w arunków  licytacja następujący cli 
realności: Księga gruntowa Pniów whi. 360. O- 
zmaczenie realln. pc. gr. 118/3 ro la ,o pow. 1141 
s2 pc. gr. 118/4 mola o  pow. 290 s2. W,artość sza- 
cunkowia z  przyniależn. 1919 zł. 96 gr. Ntajnizsza 
ofemta 1280 zł. BrzymależnioścS ndcinia. Ploniżej naj­
niższej oferty sprzedaż ni.e naistąpi. 1576

Sąd powiatowy, Oddział V.
RloZiwadóiw, dnia 31 griudma 1928.
E. 244/27. Edykt licytacyjny. Dnia 6 marca 

1928 o .godlz,imię 9 riano odbędzie się ,w Sądzie tu ­
tejszym, przymusowa licytacja 3/40 części real- 
aiośc® whl. ,288 iza,g. ks. ,gr. gm. Jodłówka tu- 
chawiska objętej. W artość szacunkowa 1365 zł. 
Najniższa oferta 910 zł. W arunki lliciytacyjne, 
protokół oszacowania i dokumenta, przejrzeć 
można1 w kanceliairii sądow ej N,r. 8. 1577

Sąd powiatowy, Oddlziiia II.
Tuchów, dlnia 13 stycznia 1928.
E. 981/27. Edykt licytacyjny. Dniia 13 m arca 

1928 o. igodlziiniiie 1,1 przedpołudniem, odbędzie się 
w  Sądzlie tuteijszym, .przymusowa 'licytacja real­
ności, whl. 14 te .  gr. gm, Tuchów objętej. W artość 
szacunkowa 1800 zł. Najniższa oferta 1200 zł. 
Warunki, licytacyjnie, protokół oszacowania i in­
ne dokumenta, przejrzeć można iw kiaincelarji są ­
dowej Nr. 8. 1578

Sąd powiatowy, Gddżiiał I'I.
Tuchów, dlniila ,28 isityezmila 1928. .
E. 908/27. Ediyikt licytacyjny. (Dnia 6 marca 

1928 o  gadzinie 10 ramio odbędzie .się w Sądzie 
tutejszym, przym usowa licytacja 1/4 części real­
ności whl. 53 ks. gir. igm. Joniiny objętej. W artość 
szacunkowa 4429 zł. 1,2 gr. Najniższa oferta 2952 
zł. 75 gr. Wanunlkdi Jiiicytacyjne, protokół oszaco­
wania i ,dokumenta, piizęjrzeć można w kauce- 
ltrji sądowej Nr. 8. 1579

Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dniia 20 stycznia 1928.
E. 2046/26. Edykt licytacyjny. Dnia 2 m arca 

1928 odbędzie się w  tuŁ Sądziie licyto-yjiu'. 
sprzedaż połowy realności whl. 605 gm. Tym 
bark Abrahama Karma własnej. Gena szacunkowa 
iwyiniosi 1500 izł. najniższa oferta  1000 zł. Warunki 
łiicytiacyjne i dokumenta można przejrzeć w tut. 
Sądlzie. 1574

S ąd  powiatowy.
Limanowa, 9 stycznia 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
,P|re|z- 337/28. Obwieszczenie. P rezes Sądu 

Apelacyjnego iw Krakowie zamliamiowiał na I. zw y­
czajną Kadencję Sądu przysięgłych w Sądzie o- 
kręgowym  iw W adowicach, rozpoczynającą się 
dniia 5 m arca 1928. Przewodniczącym  Pfezesa 
Sądu okręgowego Dna. Jania Szwarcangerg 
Gzarniega, zaś iziaistępciami przewoidniczącego: 
W iceprezesa Sądu okręgowego Stefana Zapało- 
wioza, oraz Sędziów Sądu lokręgorwego Józefa 
Mlodońsidlega, Romana KuMcZKia, Dra. Michała 
Szybalśkiego, Zdzisława Łodziińskiego, Stanisła- 
wia Machailiskiego, Dr,a. Dionizego Erha i Leona 
Kur,zer a. 1537

Sąd okręgowy.
Wadoiwice, dnia 25 stycznia 1928.

T. 379/27. Stefan H ryb sjm Nykiefora ® Ę 2'  
dyńkowiec, żołnierz byłej arm ii ausiti. zad^a 
bez wieścił W ydaje się ogólne wezwanie 
doimić o ziaginionym Sąd lub kuratora Dra. Kh  
krnyskiego ,adw. w  Gzoctkowie do dnia 30 
1928. 142” ,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Gzortków, 10 styicenite- 1928.
T. 380/27. Andrzej Harasymów z Szuihantr; 

ki, żonnitenz byłej armji austr. izagiinąf bez wii&cU 
Wyuiaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
gindonym Sąd łub kuratora Dra. Feldmam adw 
w Czortkowis dio, 'dlniia 30 lipca 1928.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortkóiw. 12 stycznia 1928.

T. 382/27. W asyl Hewko syn Joachima z B*3.' 
łej, żołnierz byłej armji austr. zaginął bez wieś^- 
W ydaje silę ogólne weziwianac powiiiadamić o ,za^r  
nionym Sąa lub kuratora, Dra. Brenhdliza adw 1  
Gziartkowię dio dnia ł sierpnia 1928. lf-

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Gzortków, 1,2 ,sty,cznia 1928.

T. 387/27. W asyl Kulba sy n  Bar tłom RK 
z Białej, żołnierz byłej armji austr. zaginął 1 
wieścŁ W ydaje się. ogólne w>eEwanie powiada*^" 
o eagilnionym Sąd lub kurato ra Dra. Reichsfeiń*' 
adw. w  Gzorfkotwiiie do, dnia 30 lipca 1928.

_ Sąd, okręgowy, Oddiżiat: W .
Cziortków, 12 stycznia 1928.

T. 388/27. O łetea  Bahrij, s jn  Józefa z  
łej, żołnierz b y łe j ,armji austr. zaginął 'bez wieść'- 
W ydaje się ogólite weziwanie powiadomić o zag1' 
nilonym Sąd łub kuratora Dra. Gramicjdeigo 
w  Gzortkowie do dna, 30 lipca 1928.

■ ■ _ Sąd okręgowy, Oddział IV.
Cziortków, 12 stycznia 1928.

T. 389/27. Kiieryło Pirodialii/uk, syn Lukas# 
z Gaporwiec, żołnierz armji austr. zągilnal b' 
wieści. vVy,daje się ogólne wezwanie (poiwi,adonu' 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra, Grzybom 
skiego adw. w  Ćzortkoiwe do dnia 30 Lipca l& r' 

Sąd okręgowy, OddlzSał IV.
Gzortków, 12 styczni,a 1928. \^3

T. 395/27. Danyło Łuibawy, syn Fffipia, z 
ceczika, żiołiierz armjii austr. zaginał bez wieśc, 
Wydlaje się ogólne, wezwanie poiwiadiomić o za®1' 
ni,ornym S ąd  lub kuratora' Dra. Brardiolza a d ^  
iw Gzioritkawie do dnia 30 lipca 1928. lD '

Sąd okręgowy, Gddżiiał IV.
Gzortków, 13 stycznia 1928.

T. 399/27. Grzegorz Tomaszewski 
,z JaigiieWcy starej, żołmiieirz byłej aaraji

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 96/27/15. Zastanawia się postępowanie u- 

godowe wdroiżane do majątku Heni i E rnesta 
W,ah,ltiischóiw we Lwiowie. ’ 1554

Sąd .okręgoiwy cywilny, Gddżiiał VII.
Lwów, 30 stycznia ly,28.
Sa. 89/27/11. Zastaaiiaiwia się postępowanie u- 

godlawe wdirożioine do  majątku Ignacęgo Loheita 
k raw ca w,e Lwowie. 1555

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Liwów, 6 luteg,o 1928.
Sa. 44/25/25. Zakończenie postępowania ugo- 

dówego. Postępowanie ugodowe do majątku 
dłużników Samuela Schniappera i Le,ona Schach- 
teria we Lwowie, Kazimierzowska' nr. 3 jest za­
kończone. 1556

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, 10 grudnia 1927.
S,a. 18/27/3. Dniia, 30, grudnia 1927 otw arto1 po- 

stęipowlaniic uigodloiwe do, majątku dłużnika Izraela 
Gutiwiurtha kupca w Ustrzykach. Komisarz ugo­
dow y: ,Dr. Bolesław Gawiński, w iceprezes Sądu 
okręgowego w Sanoku, zarządca ugodowy Dr. 
Iguacy Blumenikiraniz ,adlw. w Ustrzykach. Au­
diencję ugodową wyznaczono na dizień 14 lutego 
1928 godz. 9 w Sądzie okręgowym  w Sanoku 
biuro Nr. 12. Termin, zgłoszenia wierzytelności 
w Sądziie okręgowym w Sanoku dio dnia 31 sty ­
cznia 1928. 1534

Sąd okręgawy, Oddział IV.
Sanok, 29 grudniia 1927.
Sa. 4/28/2. Edykt ogodowy. O twarcie postę­

powania ugodowego do m ajątku dłużnika, Józefa 
Wliesemfalda kupca w  Mielcu. Komisarz ugodowy 
Dr. Stefan Zapala naczetoiik Sądu powiatowego 
w  Mielcu. Zarządca ugodowy Fischel Tulper w ła­
ściciel realności w Mielcu. Audjencja do zawarcia 
ugody w Sądzie powiatowym iw Mielcu dnia 19 
m arca 1928 o godz. 9 przedpoł. Czasokres do, 
zgłoszeniu wierzytetoości dio Sądu powiatowego 
w Mielcu do, dnia 16 m arca 1928. 1546

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 4 lutego 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 370/27. W asyl Sołtys, syn Prokopa z U- 

łiasizkowliec, żołnierz armji austr. zaginął bez 
wieściil. W ydaje silę ogólne w ezwanie powiadomić 
o  zaginionym Sąd lub kurato ra Dra. Brenholza 
adw. w  Gzioiritkawie do idnilą 30 Lipcla 1928. 1424

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Clzoritkóiw, 4 .styczni:; 1928.
T. 372/27. Józef Ziółkowski z  'Mogielnicy, żoł­

nierz byłej arm ii anstrjackiej zaginął bez wieści. 
W ydaje się ogólne wezwanie powiadomić o zagi­
nionym S ąd  łub' kuratora Dra. BrenhoLza adw. w 
Czortkowile do  dniia 30 lipca 1928. 1425

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Gzortków, 4 styczniu 1928.

Jań3
_ JR p.  ----- „ BM—  ahśtr’
zaginął be,z wieści. W ydaje sie ogólne w ezwa® 
poiwiiiaidpmić o zaginiiioinym Sąd lub ku ra to ra ' Dr‘ł' 
Weicheirta adw. w  Gzoirtkiowie do dniia 30 liójf, 
1928. I**’

Sąd okręgowy, Oddział IV-
Gzortków. 13 sitycznila 1928.

T. 402/27. Grzegonz Staszków z Koso’̂  
żołnierz byłej armji austr. zaginął bez wieś?' 
W ydaje się ogólnie wezwanie powiadomić o za^r 
miionyim Sąd lub kuratora Dra. Brenholza ad^'. 
w Czortkowile do dnia; 1 sierpnia 1928. 1^

Sąd okręgowy, Odidiziiiał IV.
Gzortków, 14 stycznia 1928.

T. VI. 112/27/3. Stec Jan notatn ik  kopalnia11! 
w Jaworzaite pobrany w  1914 do 16 p. obr. ki 
zaginął. W drażając ,po,stępiow,ame celem ulzn0,*' 
wymię,nSoinej osoby «a zmarłą, a izaraizeim 
sza1 się weiawanlie. ażeby udzielona wiadorr®rl 
o zaginilonym Sądowi i. w,żywa się g o ,  a b y  stś 
wił się przed podpisanym Sadem lub w kjJS 
sposób dał zn,ać o sobie. ,Po dniu 20 sje,rpinda 
Sąd ma, ponowny wutose-K wyda anzeczende. 1’ 

Sąd okręgon'y Oddział VI
Kraików, dńiiia 4 czerw ca 1927.

T. 411/27. Józef Bojczuk, syn  Kornela, 
mierz ,armji aiustr. zaginą! bez 'Wieści W ydaje®^

*ogólne wezwanie pawiadoimlić o  zagmaoiiym
łub kuratora Dra. Rodborączyńskiego 
Cwonttoowie dio, dnia 10 sierpnia 1928.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Gzortków, 17 styeżnia, ,1928.

adw-

syn

i  4$

Myk*!5'T. 412/27. Marcin Jachranko.
■z Gaortkowa starego, żołnierz byłej armji aUnK 
izaginął beiz wieści. W ydaje się ogólne w-ezW^L. 
poiwSiadomić o, izaiginilonym Sąd iub kuratora D 
Kruha adw . iw C:zortkow,i,e dio dnia 10 s ie rP ^  
1928.

Sąd okręgow y, Oddlział IV.
Gzortków, 17 stycznia 1928.

Ogłoszenia prywatne.

„ S U P E R F O S F A T
FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNYCH

JDzefa i Karola ToiarnicWGli Sp-A^f
Lwów, nl. Kopernika 9. —  Telefon 9'

Afłt
na dogodnych warunkach 
w szelk ie NAWOZY SZTUCf*

i-l*'

dOStSrCZR n " 4nimi1tiiF.fi iH-n-imliarh
dytow ych w szcim c in a w u ż y  
w  przesyłkach w agonow ych i koflih' 

wanych.

I Walne zgromadzenie spółdzielczej buf $  
aptekarskiej „Labor“ we Lwowie, odbęd'2',,jj!1 
w sobotę, dniiia 3 marca, 1928 roiku, o 
10-tej przedpołudniem, w sali Towarzysto^ęi#' 
tefcarskiie-go ,we Lwowie, ul. Mikołaja 15, z 
pującym porządkiem icuziieonyin:-̂7 Ĵ yaiẑ iuśOJlIŁTll ill.

1. S.pruwioizdainile z czynności Zamządi rp"
1927.

2. Zatwierdzanie zamknięcia racli'—' , ot.ji 
za  rok 1927 i  udżiellemiie Zarządowi absnh1

3. WnibisM Zarządu.
4. W nioski R ady 'nadzorczej.
5. Wmiiioski, cizlłoiników.

Mr, Oberlender 
Preizes R ady nadzorczej

.^Drukarnia Polska“, Lwów, ul. C horąiczyzny  17. telefon 29-19, pod zarządem W ładysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ry#


